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Rodia: 
stragi: 


sai daid, „ki. 26, 
tal. 15848 al Bwiru 
wa EMtyó Mr. 2 
Rsadii "WOW aa przyjmuj 
ed godziny 1 da 1 po południu 
WARUNKI FPRENUMKRATY: 


PRENUMERATA miejscowa s odbwe 
FaniSi Elymerów. m. sdzninistz, „cha. 


(dnw 


j ai 1 er. Odiidae d dr O 40 gr 


Da śnie T  otprzuje Manu ne 
fow kamiejscowa A peyki Aztor 
2, o m a. „ SU 7 
(pref -zaplłacyw aay 
Prenumersta mornicama 4 £ Op 
Artykuty madeswtana bes oznaczenia be 
opó zj o godka Aga a 


pg z Wr 0 Sz 
rmucomych, rodalomja nie 


IS r. 


Rok XI Nr. 209 


„Łódź czwartek 29 lipca 1937 r. 


ZDRADA CHIŃSKIEGO GENERAŁA 


zmusiła oddziały 29 armii 


TIENTSIN, 29. 7, — Oddziały ja- 
pońskie otworzyły ogień karabinów ma- 
szynowych na trzy tutejsze dworce: wscho 
dni, zachodni i centralny, widocznie w za- 
miarze przerwania komunikacji kolejowej 
i zamknięcia dostępu do "miasta. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 

TOKIO, 29. 7, — Na dworcu Okaya- 
ma nastąpiło zderzenie pomiędzy €xpre- 
sem z Osaki a pociągiem pośpiesznym. 
Lozegmotywy obu pociągów zóstały zupeł- 
nie rozbite. Przeszło trzydziestu pasaże- 
rów utraciło życie lub odniosło ciężkie ra- 
jiy, 
KARABINY MASZYNOWE TERKOCZA 

TIENTSIN, 29. 7. — Reuter donosi, 
iż o g. 2 rano wojska japońskie, zajmują- 
ce wszystkie trzy dworce w mieście zaczę- 
ły.ostrzeliwać ogniem karabinów maszy- 


Z walk w Chinach 


gy 


Pierwsze oryginalne zdjęcie z placu boju 

na Dalekim Wschodzię: wojska chińskie 

obozują na umocnionych pozycjach pod 
Pekinem. 


Dolar 5.27 


Kurs oficjalny. 3ank Polski kupował 
dolary po 5,27, fun ty angielskie 26.25 
franki szwajcarskie 121,00 (za 100) franki 
francuskie 1972 płaco- 
no 22.30. 


za liry włoskie 


Koronacja króla Egiptu 


>| 


wzniesiona 
w Kairze, na ulicy gdzie będzie przejeżdżał 


Jedna z bram  tryumialnych, 

orszak koronacyjny. Główne uroczystości 

koronacii króla Faruka 1 odbędą się 
dziś 29 bm 


nowych oddziały milicji chińskiej, 
Władze chińskie przyznają, że Japoń- 
czycy zajęli Tung-czau i Feng-Tal. 


GENERAŁ - ZDRAJCA. 

SZANGHAJ, 29. 7. — Gen. Szih-Ju- 
Han, dowodzący gwardią cywilną w Chi- 
nach Północnych, posiadający, opinię przy 
jaciela Japończyków, przeciął linię kolejo 
wą pod Sui-Yuan-Zaho (miejscowość ta 
jest położona o 10 km na północ od Pe- 
kinu). Następstwem tej zdrady było wy- 
cofanie się oddziałów 29 armii w kierunku 
Pao-Ting-Fu. 


ZĄCIĘTA WALKA. 

TOKIO, NZ Po północy w Tientsi- 
nie wywiązała się zacięta walka pomiędzy 
wojskami 38-ej chińskiej dywizji a wojska 
mi japońskimi Terenem starcia była najbar 
dziej gęsto zam. seszkana część miasta po- 
między wschodnimi dzielnicami Tientsinu, 
a stacją kolejową: W walce brała udział 
artyleria. Gen. Sung-Cze-Yuan uciekł rze- 


komo do Pao-Ting. 


STAN WYJĄTKOWY W KONCESJACH 
CUDZOZIEMSKICH. 
TIENTSIN, 29.7 — W koncesjach cu- 
dzoziemskich w iTientsinie dzisiaj rano 0- 
głoszono stan wyjątkowy, Oddziały wojsk 
brytyjskich i ochotnicy wymaszerowali na 
wyznaczone im pozycje, 


OSTRZELIWANIE SAMOLOTU. 

TIENTSIN, 29.7 — Dzisiaj o godz. 
6-€j rano w dzielnicach północnej i wscho 
|dniej miasta było słychać odgłosy wystrza 
tów? -Ckiuskie armaty —przeciwiotpicze 0- 
strzeliwały samoloty japońskie krążące 
bez przerwy nad miastem i jego okolicami. 

Konsulat japoński ogłasza iż dwa po- 
ciski upadły na terenie koncesji japońskiej, 
co nie pociągnęło jednak za sobą żadnych 
ofiar w ludziach. 

Sztab generalny japoński oznajmia, iż 
atak przeciwko dworcowi i koncesji japoń 
skiej był wszczęty przez „oddziały wojsk 
chińskich, które zbiegły z frontu. 


1 bót, 


do odwrotu. 


DWIE OFIARY. 

TIENTSIN, 29.7 — W ciągu ubiegłej 
nocy od zbłąkanych kul zginął jeden żoł- 
nierz francuski-annamita i jeden żołnierz 
włoski. Pierwszy z nich zginął w koncesji 
francuskiej drugi w koncesji włoskiej, 


DYMISJA GENERAŁA. 
LONDYN, 29.7 — Według wiadomości 
z Tientsinu generał Sung-Cze-Yuan, który 
podał się do dymisji będzie zastąpiony 
przez generała Czang =- Tse-Czunga. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


rrzeć teksism tj. l-ass strona 40 gr. 
a w, m-m | łam, strzó tam: w tekście 
% gr. nekrologi 15 kr. gwyca. [b gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: sa wy- 


ogtozaeń 


treść administracja 
sm odpowiada P, K Q Nr. 6025 
Onpłeła postżtwa uiszemua gstówką. 


stwą|resztowania w Madrycie, EM 


KANIA W MONDORZE MILCJANTNI 


MADRYT, 29.7 — Policja po 2-miesię 
cznych poszukiwaniach aresztowała 4 oso 

y: które aadawały sygnały świetlne pow- 
stańcom, 


PODEJRZLIWA POLICJA. 

MADRYT, 29.7 — Policja madrycka 
aresztowała hrabinę de La Puebla de Mon 
talban, u której znaleziono ważne doku- 
menty i kilka kasetek pełnych kosztowno- 
ści, jak również 650 tys. franków. Aresz- 
towanie nastąpiło w Baze w dzielnicy 
Chambery, gdzie hrabina w mundurze mi- 
licjantki częstowała napojami żołnierzy bu 
dząc tym podejrzenia. Hrabina energicznie 


Owacie na cześć ks. Windsoru 
EE TETORES 


w Wenecji. 


WENECJA, 29.7. — Książę Windsor 
wraz z małżonką po przybyciu do Wenecji 
udał się niezwłocznie motorówką na Lido, 
gdzie zatrzymał się w jednym z hoteli. Kie 
dy rozeszła się pogłoska o przyjeździe do 
Wenecji b. króla Edwarda VIII przed ho- 


telem w którym zatrzymał się ks. Windsor 
zebrał się tłum ludności, który zgotował 
mt gorącą owację. Ks. Windsor zamierza 
raz z małżonką pozostać jakiś czas we 


Włoszech, j 
O. Ai REFE ki 


ty czekają na włókniarzy | 


NASTĘPNE EA 3 SIERPNIA 


ŁÓDŹ, 29 lipca. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie Komisji Międzyzwiązkow ej se- 
zonowców przy współudziałe delegatów z 
poszczególnych odcinków, 


Po wysłuchaniu i omówieniu rezolucyj 
uchwalonych onegdaj przez robotników se- 
zonowych na Bo SzOBE) gólnych odcinkach ro 
pdstdn ke sweniualrego 
prokiamowsńia straj Er odłożyć do czasu 
wydania orzeczenia przez Komisję Rozjem- 
czą w sprawie podwyżki płacewe włókien- 
nictwie. 


Popierajcie bzerwony KEI! 


Maszynę p 


29.7. — Król angielski wraz 


BELFAST, 
aj wieczorem Bel- 


z małżonką opuścił wczor 
fast na pokładzi e jachtu królewskieg 10, że- 


gnany przez tysiące zgromadzonej na brze 
-aane - . s 


gach ludności. aja 
LONDYN, 29.7. — Po odjeździe króla 
i królowej z Belfastu, znaleziono maszynę 


piekielną znaleziono 
TERE wy odjeździe króla z Belfasíu Œm 


piekielną na linii kolejowej w Templepa- 
trick w hrabstwie Antrim, 15 mil na północ 
od Belfastu. Miała ona wysadzić w powie- 
trze pociąg wiozący z powrotem na północ 
oddział 700 policjantów poli cji specjalnej, 
którą zmobiłizowano z i acji 
królowej w stolicy Ulsteru. 


p pobytu króla s 


W. związku z tym postanowiono odbyć 
następne posiedzenie w dniu 3 sierpnia rb. 


GE Głód i nędza w zdobytych miejscowościach. 


protestowała przeciwko aresztowaniu, za= 
pewniając o swej niewinności, wiadomo je 
dnak, że należałą ona do „akcji ludowej“ 

i utrzymywała stosunki ze znanymi wroga 
mi rządu walenckiego. 


DALSZE SUKCESY POWSTAŃCÓW. 

SALAMANKA, 29.7 — Główna kwa 
tera powstańcza komunikuje: na froncie ba 
skijskim odparto dwa natarcia nieprzyja- 
ciela na Castro Alen i La Nevera, 

Na froncie Kordoby uczyniono postę- 
py pod Sierra del Castano. Zdobyto wio- 
skę Ovejo oraz obszar około -200 km, kw. 
2 samoloty rządowe zostały: uszkodzone 
przez działa przeciwiotnicze. 


800 km kw. AORE TERENU. 

SAN SEBASTIAN, 29. 7. — Z frontu 
hiszpańskiego donoszą, że p odcinku Al- 
barracin zajęli powstańcy: miejscowości 
Villar del Cobo i Frias, położone na zbo< 
czach gór Muela de San Juan. 

Obie miejscowości przedstawiają Smu< 
tny wygląd, jak wszystkie, od dłuższego 
czasu pozostające w rękach czerwonych: 

Kościoły spałone, mieszkańcy obrabo- 
wani z dobytku, wszędzie głód i nędza. 
Po zajęciu Frias posunęły się oddziały pa 
wstańcze w godzinach popołudniowych je 
szcze dalej na południe. 

Ogółem w ciągu ofensywy, prowadzo< 
nej od 14 dni na tym odcinku, odebrali po“ 
wstańcy przeciwnikowi ponad 800 km kwe 
terenu. 


Dziś zostaną zakończone === 


race Komisji Mieszanej 


pre podwyżką płac w 


ŁÓDŹ, dnia 29 lipca. — Im bliżej:dnia 
2 sierpnia r.b. to znaczy terminu, w któ- 
rym zbiera się Komisja Rozjemcza dla roz 
strzygnięcia zatargu w przemyśle włókien 
niczym, tym większe następuje uspokoje- 
nie tak całego społeczeństwa, jak i obu 
zainteresowanych stron. Okazało się już 
w dotychczasowej pracy przygotowawczej 
że droga na którą likwidację zatargu skie 
rowały czynniki rządowe jest najzupełniej 
słuszną i właściwą. 

Dotychczasowe rezultaty prac nad uz- 
godnieniem stanowiska obu stron odno- 
śnie postulatów włókniarzy pozwalają 
przypuszczać, że do żadnych komplikacyj 
nie dojdzie po wydaniu orzeczenia przez 
Komisję Rozjemczą. 

Przypuszczenia te oparte są na nastę 
pujących danych taryf płacy i ogólna w ca 
łym aego słowa znaczeniu postulatami 
włókniarzay były: rewizja w dòty- 
chczasowych taryf płacy i ogólna podwyż 
ka. Jeśli chodzi o rewizję taryf to prace 


AKcj a usunięcia żydów 


powinna być ws 


bez oglądania 
per ala 


29.7. 


(P.A.T.) — Po- 
przeprowadził 
ankietę 


BUKARESZT, 
czytny dziennik „Curen nae 
w tutejszych k kołach politycznych 


się 


żydowskieg ro z punktu wiózeoi a interesów 


| temat podzi ału Palestyny i zagadnienia 
rumuńskich. 


natastrola samothodowa M. — 


Auto kupca łódzkiego zderzyło się z tramwajem 


GDYNIA, 29.7. — Na drodze Jurata — 
Wielka Wieś, samochód kr. Stefana Potoc 
kiego z Gdyni pod Jastarnią na Helu uległ 
wypadkowi i nå skutek zarzucenia trzykro- 
przekoziołkował, rozbijając się do- 
szczętnie. - 

Hr. Stefan Potocki odniósł tylko niezna- 
czne kontuzje. + 

Druga katastrofa wydarzyła się oneg- 
daj w Oliwie na ulicy Adolfa Hitlera. Przy 
wymijaniu jadącego w kierunku Sopot au- 


tobusu, polski samochód osobowy zderzył 
się z tramwajem. 

Samochód został kompletnie rozbity. 
Właściciel samochodu, kupiec, L udwik K. 


amochodem, nie di 


ymiast nóiący 


z Łodzi, kierujący sam 
znał żadnego szwanku, 


obok niego szofer doznał złar 


nia kości no 
sowej i szeregu Tan na c iele i twarzy. 
Rannego szofera przewieziono do lecz- 


nicy miejskiej. 


zczęta natychmiast 


za terenami emigracyjnymi. 
Ciekawa ankieta w Rumunii. BR ECZEJEN: 


Prezes stronnictwa narodowo-chłopskie 
go p. Michalake, odpowiadając na powyż- 
szą ankietę, wyraża przekonanie, że spra- 
wa żydowska powinna znaleźć rozwiązanie 
w ramach Ligi Narodów. Oczekuj 
wił p. Michalake, — że obok Polski rów- 
nież Rumunia poprze w Genewie żądan że 
podziału Palestyny w taki sposób, aby tery 
torium to mogło przyjąć jak najwi iata 
ilość emigrantów żydowskich z Rumunii i 
Polski. 

Na ankietę. odpowiedział izż dziekan 
rady adwokackiej w Bukareszcie Micescu, 
który jest poza tym przywódcą w walce o 
unarodowienie w zawodzie adwokackim. 
Deklarację swą zaczyna on od stwierdzenia 
że nie interesuje go los Palestyny i że 
zależnie od tego losu sprawa wydalenia 
Żydów z Rumunii musi koniecznie znaleźć 
rozwiązanie. Akcja usunięcia Żydów po- 
winna być wszczęta natychmiast bez ogl; |- 
dania się za terenami, dokąd mają emigro- 
wać żydzi. 


ę, — mó 


nié- 


przemyśle włóKienniczym 


Komisji Fachowej (Mieszanej) przynoszą 
w znakomitej większości uzgodnienie sta< 
nowisk, tak że tutaj pewne, a w niektós 
rych wypadkach i stosunkowo duże pods 
wyższenie stawek nastąpi. Jeśli chodzi 0 
ogólną podwyżkę, to i tu oczekiwać nales 
ży uwzględnienia w pewnym stopniu po~ 
stulatu włókniarzy. Jednym słowem zarob: 
ki robotników zatrudnionych w przemyśle 
włókienniczym niewątpliwie ulegną zwięk 
szeniu, a o to przecież głównie chodzi. 
Jak już donosiliśmy obie strony zgło= 
siły już swych reprezentantów do Komisji 


Rozjemczej. Ze strony zw. robotniczych 
zgłoszeni zostali: 

Z Klasowego Związku — ławnik — 
Walczak, rzecznik — Szczerkowski, ZZZ 


— ławnik — Kiermas, rzecznik sen. Woj« 
tek — Malinowski i Sumiński — Ch.Z.Z, 
— ławnik — Dębczyński, rzecznik — po 
seł Urbański, prezes Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Narodowego w Polsce, ZZP 
— ławnik - Kulczyński, rzecznik ~ Kubiak, 
Zw. Zaw. „Praca“ deleguje swych przed 
stawicieli na jutrzejszym posiędzeniu Za= 
rządu Związku. 

W. dniu dzisiejszym w Warszawie od- 
będzie się posiedzenie gospodarcze trzech 
członków komisji z ramienia rządu t. je 
przedstawiciela Ministerstwa Opieki Spo- 
łecznej, Ministerstwa Sprawiedliwości i 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Na po- 
siedzeniu tym spośród zgłoszonych na= 
zwisk wybranych będzie 12 ławników 6 
z każdej strony, z ramienia przemysłu I 
związków zawodowych. Nominację tych 
ławników podpisze następnie p. ministef 
Opieki Społecznej M 

Dziś zakończą się prace Komisji Fa= 
chowej (Mieszanej) nad wnioskami włók 
niarzy dotyczącymi rewizji taryf płac. Nie 
| zęCD e punkty przedstawione zostaną 
do decyzji Komisji Rozjemczej. 
| REEDA TYPOWE EEE TZT Aa 
Y | APEL ZRZESZENIA KUPCÓW CHRZE- 

ŚCIJAŃSKICH DO RODZICÓW. 
ŁÓDŹ, dnia 29 lipc a. — Zrze szenie 
Chrześcijańskich Kupców Detalicznych i 
Drobnych Przemysłowców woj. łódzkiego 
| sprąwie należytego na 
| pływu odpowiedniego elementu pracowni 
czego do dziedzin z zakresu życia gospo- 


SoAZA EP A 2 AREAS! PE TC RZE AZ A RE E DD 


wydało odezwę w 


darczego. 
Zrzeszenie w odezwie 
mi zwraca się również i do rod o 
|kierowanie swych w kierunku 
ch zainteresowań i przygotowanie ich na 
dro; gę umożliwiającą wykształcenie się na 
I pełnowartościowych fachowców. 


tej między inny 
? 


alek) 


lzieci 
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Å- e nA 


Wielka sensacja. 


Początek seansów o godz, 4-ej 
od 50 gr. Sala należycie wentylowana 


CZŁOWIEK DEWIA" "z" x 
B gg nei powieści Edgara Rice Burroughsa. W roli głównej: Kathleen B e EB a t e F p 4 T a k 


Burke bohaterka filmu „Bengali” i niezrównany Charles Loucheur | | y roli głównej: Buck Jones. 
Arcyciekawa treść! Tajemtica wschodu ! M łość i zemsta I laoiec, śpiew! | | w soboty i niedziele o 12-ej, Ceny 


ZDARZENIA i WYPADKI, | 


(—) Agencja Domel donosi z Szanghaju, że 
marsz, Czang-kni-szek wydał w nocy dnia 27 
na 28 lipca rozkaz, aby wojska rządu centralne 
go wyruszyły na wojnę przeciwko Japonii, z| 
jednocześnie polecił gen. Sung-cze-yuanowi, aby” 


i jawn; trÓW|Górni 5 «| jaofske Gmach pjoczycu Wojska zaj 
dy ża Ulawnian e SBłAWwróW|G y p ] y Est pońskih w. Chinach północnye. Wojtka nanjf 
[Uś IGE. ; OTnicy polscy wracają z Estonii ki giers: oaięensiy Już miejsca] 


wość Szang-sin-tien, skąd po nadejściu 'sił głów 


WILNO, 29.7 — Sprawa 


rzają się zbyt często, -Je- 


niszczenia drzew. EDES wskutek ciężkich 


obsadzania jto wypadki zda 


SOSNOWIEC, 29.7 — Do Bolesławia 


warunków 


tylko nic nie mogli posyłać rodzinom, !ecz 


pracy, ME 


nych wyruszą dalej w kierunku Pekinu, 
(—) Święty Synod ortodoksyjny wykluczył 


nych, Spalono szereg mostów kolejowych i ba 


_ albo ody 


dróg drzewami stała się w ostatnich cza- den z takich sposobów zastosował wy- | pod Olkuszem powróciło z Estonii stu gór|ledwie sami mogli się utrzymać. Pomiesz- |“ a kościeła_ prawosławnego prierai Pomi 
sach zagadnieniem dość ważnym. Miasta i| dział powiatowy w Głębokiem w wojewó ników, którzy prz eści iami la równie A 4 8 Zk „.|9raz 8 ministrów. Fakt ten może spowodować ADB 
RAPP) M RZECE 220 PŚ EG poka Ab TETN t . ] , y przed sześciu tygodniami wy |czenia również pozostawiały wiele do ży- | poważne konsekwencje natury konstytucyjnej. mniej w 
miasteczka jakoteż gminy wiejskie w Pol- | dztwie wileńskim, wprowadzając nagrody | jechali tam do pracy. Zarobek ich wynosił |czeńnia, To zmus'”ło naszych górników do Wedle doniesień prasowych, cerkiew serbsko wa nien: 
sce coraz bardziej zajmują się tą sprawą|za wykrycie sprawców niszczenia drzew | od 60 do 70 koron miesięcznie, tak, że nieł powrotu, > ? „prawosławna zamierza przeprowadzić kanoni rzynów, 
I coraz częściej drogi obsadzane są drże- przydrożnych. I tak pięć złotych wyzna- è zację zmarłego patriarchy Barnaby. Praw 
wami. W związku z tym powstałą jednak |czono za wykrycie sprawcy niszczenia do p o. llen ii zed przybyciem angielskiej pary kró możliwie 
także kwestia wynalezienia sposobu ochro | 5-ciu drzewek, a za wskazanie niszężycieli - | i ajas] O a airi to znacz 
ny tych drzewek przed niszczeniem, które ' ponad 5-ciu drzewek wyznaczono 10 zł, IN r | il (WIA s a See Kae A Małż: 
a| raków straży celnej, n ponadto uzbrojeni 
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Konkurs na ozdobne 
Pierwsza nagroda 


podziękowanie F. 0. N. 
wymosi 500 złotych. 


lęka deck 


aszme Sksuńki ciemnofy wiejskiej. 1m 


kropnie poparzony, Rodzice miast natych- 


TOMASZÓW MAZ., 29.7 — Do szpita 


osob 
nicy zatrzymywali przejeżdźżające pojazdy, 3 
cja ta przypuszczalnie była przygotowana przez 
republikanów irlandzkich celem dokonania po- 


_ kgrane. | 
nawet tz 
skiej, że 


Ai: k ; : tężnej demonstracji antyangielskiej, Ponadto na, jedna 
TERE NĘ la miejskiego w Tomaszowie Maz z jednej | miast udać się do miasta i 6 dzie : i a] 

; NOP Te EET CATIA. ` g az. s ś oddać dziecko |wysadzono dvnamitem w iet st w 

w ARSZAWA, 29.7. — Minister Spraw kurs wyznaczono nagrody: I — 500 zł, 1 [ze wsi okolicznych przywieziono  kilkulet- pod opieką fachowych sił lekarskich, za- |bliżu Dundalk 7-20 most w po cia, iega 

i Wojskowych polecił sekretariatowi Fundu- | — 300 zł, II — 200 zł. ie dziecko w i ii ehia: e łat + dór ', —) Wez i zdarzając 
O M a W, . śą AN nie dziecko wykazujące dziwne kalectwo: częli je kurować sposobami domowymi. W |, „C—) Wezoraj rano w pobliżu m. Hal (na jane, | 

szu Obroly Narodowej rozpisanie konkur- Podziękowanie ujęte ma być w formę mianowicie prawa rączka dziecka przyro- | miejscu oparzonym wytworzyła się okr poładnie od Brukseli) spadł w płomieniach na tepiane, 

= Su na opracowanie formy artystycznej po- | rysunkowo= dekoracyjną formatu 24X30 | gni ta była do tułowia, tak, że d PY aa cieku „SAD adstawiał tas | iotnie samolot pasażerski, kursujący na linii WŚ 
dziękowania, które będzie wydawane oso- | cm na dowolny japi | i RA dada DZE ZiecKO rę-|rana. Jedną wielką ranę przedstawiała też Roterdam — Bruksela — Paryż. Samolot nale- zostałby 

| AA | f fi i ; Ac ym papierze w ko OTaCi1. |ką w ogóle władać nie mogło. Jak się oka | prawa ręka dzieciaka. Domowi lekarze opa |żał do holenderskiej linii lotniczej ści 
j A I instytucjom, składającym ofiary na | Część rysunkowa winna być ściśle związa- | zuje dziecko urodziło się bez żadnych de- trywali dzieciaka przewiązując mu rękę ra Pasażerowie samolotu w liczbie jedenastn DIA ' 
4 na z założeniami ideowymi FON. a więc fektów cielesnych, a jego obecne kalectwo zem z tułowiem. W wyniku takiej kuracji [972% załoga złożona z 4 ludzi — razem 15 osób A Zapo 

Za najlepsze prace nadesłane na kon- charakteryzować działalność ogólną FON., jest wynikiem wiejskiej ciemnoty i domo- rączka z tułowiem się zrosła Dopisgo Tę Paeron, alerg, Samolot jest eałkowicie zni- że tabi 

( 3d i per ; ; i h e > “~ SZCZONY, i zi 
S mów. Mane Be zy woldy, ilaskację wego leczenia przez pokątne „babki“, rodzice widząc, że jest z dzieckiem bardzo jan W związku z zamachem na pik. Koca pra am 
Sami Ż dzi podobiznę Marszałka. ; W swoim czasie rodzice dziecka wyszli źle przyjechali do Tomaszowa do szpitala dir A a ogłosiła nastę- b TPY 
3 2... Kompozycja podziękowania winna po- |do pracy w polu pozostawiając małego Jan |! tu oddali dziecko celem dokonania odpo-4 P" „Zamach bombowy na życie PIK. Koon Na d 
Potajemny hotel dla komunistów | siadać odpowiedni napis, którego tekst o- |ka samego w domu. Dzieciak bawił się jak | Wiedniego zabiegu chirurgicznego. (olac T został priez Wojciecha Biega +54 tie, i ws 

A j i racowany został przez sekretariat F N. umiał, Wreszcie zbliż ł się do ieca w któ mieszkańca wsi Różopóle pow. krotoszyńskie 0, ach 

„WARSZAWA, 29.7. <a Nocy ubiegłej i Szczegóły HPAL ch- pracom tej rym płonął ogień Bawi a$ i spowo- człowieka z kryminalną przeszłością, Wojciech Jach, spo 
policja przeprowadziła rewizje i aresztowa mai ee: me A iA Ea foa i?" Serc: ik owal tylk, gło x } - : Konfisk GŁ Ludu“ Bieganek przyjechał do Warszawy, skąd udał aa 
nia wśród komunistów. Przeprowadzono | 83% Podaj inieresowanym Sekretariat , 2e z pieca wypadł żużel od którego | Aonfiskata nUdOSU LUdU | się do świdrów Małych, gdzie podczas zakopy | «umum 


FON., Warszawa, Marszałkowska 17, do- 
kąd też należy kierować prace konkursowe 
w terminie do dnia 15 września 1937 r. 


ponad 20 rewizyj, 


Aresztowane zostały przy tym następu- 
jące osoby: Izrael Rakowski, Mojżesz Cu- 


zajęło się na dziecku odzienie, Na krzyk 
dzieciaka przybiegli sąsiedzi którzy chłop- 
ca uratowali. Prawy bok został jednak o- 


ETA w Kicicach. KE 


KIELCE, 29.7 — Numer drugi organu 
Legionu Młodych i ZZZ. w Kielcach, „Głos 


[= yw E A 


b 


kier, Natan Rubenfeld, Mindla Wukelwelt, 
Alter Szulman, Przysuski Salomon, Regina 
Tom, Złata Wegmajster, Cyrla Szerman, 
Helena Piwowarczyk i Juliusz (?) Ridiger, 
Podczas rewizji ujawniono potajemny ho- 
tel dla komunistów, który znajdował się w 
mieszkaniu 33 przy ul. Wroniej 64. 


Brak wody w studniach 


cyz i monopoli nie pozwalają podawać 


Karafka, czy butelka 
PROCET 


ma siole resitauracyjnym? m 


WARSZAWA, 29.7. — Centrala Stow. 


wie obowiązujących przepisów urzędy ak- 
w 


kach jest pożądane ze względów estetycz- 


autorzy memoriału proszą © cofnięcie za- 
kazu podawania w karatkach wódki czy- 


Ludu“ uległ konfiskacie. 


Wróci słońce... 


Słan pogody w Łodzi. 


ŁÓDZ, 29 lipca, Dziś o godz. 9-ej ra- 


ubiegłej najniższa ciepłota wynosiła plus 
13 stopni. Ciśnienie barometryczne — 747 


wania bomby pod bramą wjazdową na posesji 
płk, Kota, wskutek spowodowanią eksplozji 20 
stał zabity, Siłą wybuchu zmasakrowane ciałó 
Wojciecha Bieganka zostało ódrzucone na kilka 
naście metrów od miejsca eksplozji, 

Razem z Wojciechem Biegankiem w zama» 
chu współdziałał brat jego Jan Bieganok, któ 
ry nazajutrz po zamachu został przez sędzie* 
go śledczego zaaresztowany. 

Przy sprawcy zamachu znaleziono książecz< 
kę wojskową, wydaną na imię Wojciecha Bic- 
ganka. Tożsamość osoby została sprawdzona f 


NS 2] í talona 
restauratorów wystosowała do Min. Skar-|nych i handlowych, gdyż spowoduje to|"9 temperatura w śródmieściu wynosiła | "5 Śledztwo weszło w fażę Gzczegć 
` ń À . Skå : ! , o A i í ! zczegółowych 
bu memoriał stwierdzający, że na podsta- | zwiększenie spożycia wódki. W konkluzji |!5 stopni powyżej zera. W ciągu nocy wszechstronnych badań materiału yina faei 


i wymaga szregu czynności dla ustalenia wszy 
stkich okoliczności, poprzedzających wykonanie 


ieci i st j 5dki Ii aberant tj jejscu | milimetrów. Zapowiedź stopniowego wy- | zamachu”, 
Posucha w powiecie brzozowskim. | rc Wyląki o s ZĘ ke gi ha karafkach. stej i mieszanej do konsumcji na miejscu pogodzenia Po p go wy Komunikat ten potwierdza nazwisko spraw 
ja ye ad istnieją w nie-|w restauracjach wszystkich kategoryj. è cy, które znane było od kilku dni, Ze względu 


BRZOZÓW, 29.7 — W powiecie brzo- 
zowskim panuje od dwóch tygodni taka 
posucha, że daje się odczuwać brak wody 


których województwach. Często konsumen 
ci żądają podania wódki w karafce, a nie 


Wiatry z kierunków południowych. 


na tajemnicę toczącego się Śledztwa powstrzy 
mać sie należy od opublikowania dalszych 


x eoe s mogąc jej otrzymać, nie piją wódki zupeł- | © szczegółów. 
w studniach, tak w mieście, jak i po | ni. kutok tac rA s — Z Gatwoina donoszą: Na polach wst Kępa 
kę ą BAJ PO | nie, Wskutek tego zmniejsza się konsumcja ZYCIE ZGIERZA. Wysocka, pow. Garwolin, zieętola eig Erewan MJ 
wsiach, wyrobów nionopolu spirytusowego. Dla © gelia. Mieszkaniee tej wsi, 20.1 Bolesttw Ka? 


|—— ~ 


KATOWICE, 29.7 — Urząd skarbowy 
w Pszczynie został przed kilku dniami for 
malnie zablokowany przez 210 chłopów 
(w tym 20 kobiet z gminy Pawłowice), 
którzy przybyli furmankami, samochodem 
i rowerami na posiedzenie Powiatowej Ko 
misji Klasyfikacyjnej. Komisja ta, z polece 
nia wojewódzkiej Komisji, miała ponownie 
rozpatrzyć odwołanie, wniesione przez 


restauratorów- podawanie wódki w karaf- 


Zablokowany urząd 


- Oryginalna demomsiracja 


skarbowy. 
chiopów. EB 


chłopów z tej gminy, jako czujących się 
pokrzywdzonymi przez pierwotny wymiar 
Powiatowej Komisji. 
że zjedzie na miejsce, 
gruntów, chłopi przyjęli z zadowoleniem, 
opuszczając po tym oświadczeniu 
skarbowy. Oryginalna ta demonstracja od- 
była się z zupełnym spokojem. 


Oświadczenie komisji 
celem obejrzenia 


urząd 


—————— 


Ogień w zakładzie stolarskim. 


Kronika pogotowia ratunkowego i pożarów. 


ŁÓDŹ, 29 lipca. Pod Andrzejowem na 
szosie pobity został przez niewiadomych 
sprawców 33-letni Manes Goldfarb, na- 
uczyciel muzyki, zamieszkały w Łodzi” przy 
ul. Pomorskiej 17. Otrzymał on szereg ran 
tluczonych ciemienia, twarzy i ramion. Po 
bitego przewieziono do Łodzi, gdzie go o- 
patrzył lekarz pogotowia. 


ZYCIE PABIANIC. 


— Dziś o godz. 4-ej nad ranem na po- 
sesji przy ul. Napiórkowskiego 57, w bu- 
dynku parterowym murowanym powstał po 
żar na poddaszu w zakładzie stolarskim K. 
Szymocha. Na miejsce wypadku przybył 
V pluton straży pożarnej i w ciągu pół go- 
dziny ogień ugasił. Straty nieznaczne, Przy 
czyną powstania pożaru zaprószenie ognia. 


 Służące czy robotnice? 


wyzysk dwu dziewczyn. Wā 


Brauniger Herman i Gertner Helena, posiada- 
cze pięciu krosien przy ul. Trębackiej, zatrudniał: 
dwie niepsłnołemie dziewczyny. Zostały one przy- 
jęte w chaąrnkierze służących, tymczasem zmuszono 
je do pracy na krostach bez uprzedniego zamcehło- 
wania w Ubczpieczulni Spoiecznej. Płaca miała wy 
nosić 10 zł tygodniowo, Z chwilą, kiedy dziewczyny 
zażądały wypłat otrzymały po 15 złotych za okres 
od kwietnia po dzień dzisiejszy į zostały zwolnione 
bez wymówienia 14-dniowego, Pokrtzywdzone zwró- 
ciły stę do przedstawiciela zw. zaw. p. Janickiego, 
który z kolei interweniował m inspektora pracy w 
checności Braunigera. 

Nu skuiek uporu Braunigera sprawa stanęla na 
martwym punkcie i znajdzie swe rozwiązanie w 


Sqgdzie Pracy. 


kaniu żołądka desperatkę odwieziong do szpitala 
iniejskiego. 


KASZANKA Z.. DRUTEM. 


Kubiak Eugeniusz (Piękna 26) kupił u Gctłera 
(ul. Kiliaskiego) kaszankę i podczas spożywania 
ukłół się drutem, długości 2 cm. Policja sporządzi. 
la protokół. 

POŻAR. 

We wsi Karniszewice w zagrodzie gospodarza 
Klewina wybuchł pożar, który zniszczył stodałę 
pełną zbiorów i oborę, Inwentarz żywy uratowano. 


Wczoraj o godz. 20 w sali obrad Rady Miej 
skiej odbyło się posiedzenie Rady pod przewod 
nictwem prezydenta J. Święrcza, Porządek 
dzienny jak i protokół ostatułego posiedzenia 
przyjęto bez zmian, 

W komunikatach prezydent Świercz zapoznał 
rądnych z aktua'nymi pracami Zarządu Miejskie 
go. Projektowana nadbudowa szkoły powszech 
nej Nr. 4 nie zostanie ukończona w terminie z 
powodu trudności nabycia żelaza, 

W nowym gmachu Szkolnym będzie 9 sal 
wykładowych plus sale gimnastyczne, sała dła 
oikiestry, pokoje nauczycielskie i inne pomocni 
cze. Niestety na | września rb. wykończenie 
budynku ze względów niezależnych od Zarządu 
Miejskiego nie nastąpi. Dzieci będą zmuszone z 
początkiem roku szko'nego uczęszczać na drugą 
zumitanę do innych szkół. 

W rb. miasto nasze zostało pominięte w 
przydzia'e kredytów na budownictwo domów 
mieszkalnych, które zwykle dochodziły do wy- 
sokości 40.000 zł. Zarząd Miejski jednak wystą 
pił swego czas o przyznanie Zgierzowi kredy- 
tów na 150,000 zł, Obecnie wszystkie kredyty 
zostały na ten cel wstrzymane. Dopiero na t- 
silne staranie prezydenta przyznano miastu 20 
tys. zł. kredytu, który zostanie prawdopodob- 
nie przydzielony w drobniejszych sumach mniej 
szym budowlom, 

Zarząd Miejski, jak już zresztą donosiliśmy 
swego czasu pomyślnie rozwiązał kwestię zwię 
kszenia oświetlenia miasta. Sprawa ta ciągnęła 
się salami. Zarząd Miejski żądał od Elektrowni 
obniżki cen prądu przez co możnaby powięk- 
szyć ilość lamp. Długo jednak Elektrownia nie 
chciała zrozumieć myśli Magistratu. Ostatnio je 
dnak doszło do porozumienia. Elektrownia zni- 
ży cenę 170 lamp starych z 30.5 gr. na 27 gr. 
za kilowatogodzinę, zaś dla nowych 150 lamp 
wyznacza cenę prądu 20 gr. Na tych warun- 
kach też Elektrownia zobowiązała się owe 150 
nowych 'amp zainstalować do i października 
roku bieżącego. 

W dyskusji nad komunikatami zapytyWwano, 
czy T+wo Popierania Budowy Szkół Powszech 
nych nie pomaga w budowie szkoły. Jak się 
okazuje prezydent z pomocy tej zrezyShował, 
zdyż w ogóle na cały okręg czyli 3 powiaty 
przydzielono tylko 10 tysięcy zł. Dla Zgierza 
więc podobna subwencja jako zbyt drobna nie 
nadaje się i lepiej gdy zużyta zostanie na budo 
wę szkół wieiskich. 

Następnie przystąpiono do uchwalenia poży= 
czki w wysokości 16.000 zł. dla Straży Ochot- 
nicze; w Zgierzu z Powszechnego Zakładu Ubez 


zr opóźniła wykończenie budynku rzkółde gr 


EWA Posiedzenie Rady Miejsicicj. TEE 


+ 


pieczeń. Spłacana ong będzie w 10 rocznych ra 
tach przy oprocentowaniu 3 proc, Spłacać bę- 
dzie Zarząd Miejski. który 16,000 zł. przekaże 
Straży jako doraźną bezzwrotną subwencję na 
wyposażenie. Zarząd Straży nabył już 305 mtr. 
nowego węża, kupi jeszcze autopozotowie i 
spłacać będzie dług za motopompe oraz przed- 
sięweźmie inne inwestycje, Pożyczkę uchwalo- 
no jednogłośnie. 

Następnie uchwalono zaciągnąć pożyczkę w 
wysokości 5,000 zł. na pomiary miasta, 

Wreszcie przystąpiono do debaty nad uchwa 
leniem krótkoterminowej pożyczki z Polskiego 
Banku Komunalnego w wysokości 50.000 zł na 
zasilenie kasy miejskiej, 

Zarząd Miejski znalazł się bowiem w szcze 
gólnym położeniu, Obecnie bowiem w sezonie 
letnim zbiegły się bardzo znaczne wydatki z 
tytulu prowadzonych na bardzo szeroką skalę 
ważnych, bezwzględnie koniecznych prac inwe- 
stycyjnych. Z drugiej strony wpływy budżeto 4 
we obliczone są przecież na cały rok, czyli 12 
miesięcy, Wobec czego wpływy miesięcy let- 
nich nie zdołają pokryć wydatków w tych mie 
siącach, Trzeba więć zasilić kasę gotówką, któ 
ra byłaby zawsze do dyspozycji i mogła regulo 
wać natychmižstowë zobowiazania, x 

Pożyczka jest tak pomyślana, że spłata jej 
nastąpi w 5 miesiącach zimowych, na których 


ba spatkawocy EW PE jaławie 

P po kiógieś”wylifanie = 0.8 2077 
weru i dyenkratnie wystrzelił, ranige 40 Fraicrtelni 
a następmie *am pozbawił się £ycla, 
d Apclacyjny w Poznaniu skazał Józefa 
Grzeszczyka ze Skalmicrzyc na karę dożywotnicko 
więzienia zą zamordowanie w celach rabunkowych 
w Jipcu ubiegłego roku handlarza wędrownego Ros 
mana Tomaszewskiego na szosie pod Ostrówem, 


_ Sad Okręgowy w Ostrowie skazał Grzeszczy 
ka na dożywotnie więzienie, sąd apelacyjny w 
Poznaniu uchylił ten wyrok i skazał Grzeszczy 
ka na karę śmierci. Sad Najwyższy uchylił wy 
rok sądu 2-ej instancji | przekazał sprawę do 
ponownego rozpatrzenia, Obecnie sąd apelacyjny 
skazał ostatecznie Grzeszczyka na dożywotnie 
więzienie, 

Inż, Rapp { Inżynierowa Bartnicka odnieśli bitą 
da poważne poranienia j w stanie poważnym nu+ 
mieszczeni zostali W szpitala w Gdyni. 

Pozostał: dwie osoby poniosty Tekkie obrażenia 
twarzy. 

— W wydziale położniczym szpitala powiato= 
wego w Zamościu Z3.letnia mieszkanka Zamościa, 
żona drobnego kupca, urodziła dziecko płci Mgs 
skiej o dwóch głowach. Dziecko zmarło. 

— Z dniem 1 sierpnia wygasa zarządzenie Min. 
Spraw Wewn, wydane w sprawie przemiału zbóż. 
Zarządzenie to było wydane w marcu rb. w awiku 
z dujscym się odczuwać brakiem pszenicy i żyta 
na tynku krajowym, Obecnie organizacje gospodar- 
€x0 - rolnicze rozważają problem celowości ntezye 
mania togo zarządzenia, bowiem wedle danych Izb 
Rolniczych, tegoroczne zbiory będą mniejsze w gra 
nicach de 15 Procent. Wczoraj Centrala Związku 


Cechów Piekarskich w Warszawie w sprawie po- 
) 


nie ma wydatków znaczniejszych, a są stałe do jwyższej złożyła obszerne Wyjaśnienia i wypowiada 


chody, ; ł 
Ponieważ Zgierz nie jest zadłużony w tym 
Banku, możliwe iż taką pożyczkę uzyska. Ra. 


się za uirzymaniem reglamentacji przemiału, 
— Wczoraj prezydent m, Łodzi pP- M. Godlcw- 
ski dał się do Warszawy, gdzie zabaw; dwa dni 


da Miejska w zrozumieniu stanowiska Zarządu fw 7Wiazku ze sprawami kredytów na robo% 4cz0— 


Miejskiego pożyczkę jednogłośnie uchwaliła, 


Następnie uchwalono nabyć pod lasem Kro 
gulee 9.000 mtr kw. ziemi dla pomieszczenie 
tam czyścicielą, s t B 

Uchwalono też poprawki z jakimi zatyier- 
dził preliminarz budżetowy na rb, wojewoda 
łódzki. Skreślono mianowicie pozycję 1000 zł 
subwencję do dyspozycji Rady Miejskiej oraz 
podniesiono o 8.000 zł wpływ z podatku spe- 
cjalnego od upeszżeń pracowników. Tutaj nad- 
mienić należy, Że Swego czasu NAA Miejska 
postanowiła pracownikom o  poborach mniej- 
szych niż 400 zł podatek ten skreślić. Gest ten 
jednak nie przyniósł pożytku pracownikom, 
gdyż premier w specjalnym okólniku zawiado 
mił, że z wyjątkiem Warszawy i Łodzi we 
wszystkich miastąch podatek Musi być utrzyma 
ny. Poprawki te do budżetu przyjęto, 

W wolnych wnioskach między innymi doma 
gano Się podwyższenia Wartości odżywczej wy 
dawanych przez kuchnię miejską potraw przez 
wprowadzenie mięsa 97AZ gotowanie obiadów w 
niedziele, Domagam Się Tównież remontu nie- 
których ulie w śródmieściu, Są one na razie 


Waszyński 
wpływem zmartwień rodzinnych. 


nowe. 

— Zarząd Związku Przemysłu Włókienniczego 
w P. P, postanowił rozpocząć bndowę gmachu Bis 
bliotek; im. Piłsudskiego na wiosnę 1938 roku. 
znany awanturnik, į jego kompan, Żurek, gw 7sba- 
wie w parku „Wenecja napadli į pobili kontro. 
lera Wydziału Podatkowcgo Zarządu Miejskiego, 
Amoniego  Paprotę. Ratajczyka zatrzymano, Żurek 
zaś zbiegł, 

Wezoraj Ratajczyk zasiadł na ławie oskarżo- 


nych w Sądzie Okręgowym w Łodzi. 


Sąd po rozpoznaniu sprawy skazał 30-letniego 
Antoniego Ratzjczyka na 8 miesięcy więzienia. 

— Wczoraj o g. 16 w koszarach rezerwy pieszej 
P. P, przy ul. Dowlborczyków pozbawił się życia 


wystrzałem z rewolweru słaźbowego 25-letni po- 
sterunkowy Lucjan Waszyński, który pozostawał w 
tym dniu poza służba. 


Wezwany natychmiast dyżurny lekarz pogoto- 
wia stwierdził zgon samobójcy. 

Przeprowadzone dochodzenie stwiordziło, iż 
dokonał zamachn samobójczego pod 


Lucjan Waszyński cieszył się dobrą opinig w 


. niemożliwe z powodu braku funduszów. Fim- ag i i 
i = f y > «+ s S), a dusz Pracy bowiem wyraźnie wyznaczył ulice — fliozwiązana Rada Micjska w Łodzi w dniu 
Í ZA NADMIERNE POBIERANIE CEN ZA PIF- A 17 lutego rb. postanowiła odstąpić spółce Chłodnia 


CZYWO. 

Wludze policyjne pocięznęły do odpowicdzial- 
ności administracyjnej: (Nowy-świst 
nr 17) i Wodzińską (Sienkiewicza 17) za nadmier 
no ceny za chleb. Soboreweka sprzedawała chleh 


Soborowską 


¡pod Zgierzem znależk 


IFA isÉr 
Sedziwg zegarmistrz 


S powiesił się w lesie. 


ZGIERZ, 29.7. 
ito mężczyznę, wiszą 


IdiCZ 


- W lesie w Okręglikiy 


70-letni jan Rajzman, zegarmistrz z żawo- 
du, zamieszkały w Łodzi przy ul, Limanow 


wylotowe do remontu czy przebudowy. 
Na tym zebranie o godzinie 22-0j zakończo- 


i Składy Portowe w Gdyni płac mi-isk;, po” ożamny 


no. W komunikatach prózydent padał do wia-lprzy ul. Rokicińskiej, pod budowę e'odni dla ú- 


domości, że został odwołany 


ze Zgierza dele- |żvtku publicztegn, Speejalnn konsisju rf" 


"' eme 


gat rządu, przeprowadzający konwercje poży- |placu o powierzchni 6000 m kw. na sume 100 ty- 


. szkła i > 
czki Ulenowskiej, a opłacany przez miasto crne 


sięcy złotych. 


Wdnin 10 maja ub. r. Antoni Ratajczyk, 


3% 


Komendan 


drożej o 9 gr, Wodzińska — 2 grótze. > na drzewie. Wisiełca zdjęto. Wezwa- skiego 57. Jak ustalono w drodze docho- | 5, służba leśna mimo jątniejne="h kast o'a — W Wydzisie Qobi Sateu Caroba X 
DESPERATKA y lekarz stwierdził, że zmarł on już przed |dzenia, Rajzman popełnił samobójstwo pod zo, Wetepu do lami pis h-t-% warst datn r |bnągęy fietątcz nod © Pi EM ar, carii rozni 
| $ Poogdawsk (Pl on, P ilku dzinam Ze znalezionych AGA b i didia silnego rozstroju nerwowego. ZĘKCYEDNOM, NMiępyrta"="---1ą jeszcżs tych jji a "oztrzył lekarz põgolowim B.slowąsa za 
wska y er i 3 p h ATs h 4 finw 4 s. : 
Nr. wę, celu samobójczym jodyny, Po przephi l zinarływi GURIMIOMIÓW W ynika, że jest łg — a spacerującym po lesie trzymmio. 
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Tabliczki z napisem „„Colored””. 


Czarne kumoszki w różowym perkaliku 


»ECHO" 


—— 


wz [zolowani obywatele Stanów Zjednoczonych. 


Charleston, w lipcu. 

Pomimo zniesienia niewolnictwa bynaj 
malej w Ameryce nie zmniejszyła się raso 
wa nienawiść į pogarda bałych dla mu- 
rzynów, 

Prawodawstwo otwarcie dąży do unie- 
możliwienia tak zwanej „misgeneration*, 
to znaczy mieszanią krwi. 

Małżeństwo między białym i czarną, 
albo odwrotnie, jest wzbronione i surowo 
karane. Płynąca w żyłach jednej ze stron 
nawet tak minimalna ilość krwi murzyń- 
skiej, że zgoła dla oka jest niedostrzega|- 
na, jednak staje się przeszkodą do zawar- 
cia legalnego związku. Nader rzadko się 
zdarzające związki wolne są na równi po- 
tępiane, Ktoś, komu by udowodniono utrzy 
mywanie bliższych stosunków z murzynką, 
zostałby usunięty poza nawias: społeczno- 
ści. 

Dla zapobieżenia mieszaniu się krwi murzy 
ni w miastach są izolowani w specjal- 
nych dzielnicach. Mają osobne świątynie, 
osobne szkoły, osobne szpitale, Usuwa się 
p ile można wszystkie okazje do zbliżenia. 

Na dworcach mają oddzielne poczeka! 

Tie; i wszędzie w pociągach i w tramwa- 


jach, specjalne ławki, oznaczone wiele mó |nu Karoliny Południowej 


kolorowych). 

Jak dotychczas murzyni nie dążą do 
zniesienia upokarzającego odgrodzenia i w 
ogóle nieznaczne są ich wysiłki w kierun- 
ku podniesienia poziomu własnej egzysten- 
cji. 

W teorii mają prawo głosowania, ale 
są obowiązani uprzednio zdać mały egza 
min ze znajomości Konstytucji i.. prawie 
zawsze wynik egzaminu wypada ujemnie, 
Z góry o tym wiedząc, murzyni najczęściej 
wolą do egzaminu nie stawać. 

W północnych Stanach Zjednoczonych 
murzynów jest około miliona, w południo 
wych zaś Georgii, Karolinie Północnej i 
Południowej, Florydzie, Alabamie, Missi- 
ssipi, Louisianie, Texasie, Arkansasie Ken 
tucky, Virginii i Tennessee czarnych jest 
przeszło dziewięć milionów. 

Wobec takiej liczebności nie może być 
stosowane odgradzanie się murem od ple- 
mienia niedawnych niewolników, które w 
wielu miejscowościach ma cyfrową przewa 
gę. Nie przestając się chełpić wyższością 
swej rasy, biali zmuszeni są do walki 0 
byt wespół ze wzgardzonym elementem. 


W Charlestonie głównym mieście sta- 
białych prawie 


Wiącą tabliczką z napisem: „Colored“ (dla |nie widać. Miasto to zachowało oblicze z 


R Z nn 
Latający szpital. 


Mio = - 


Nan WA ta" 


pun 


sanm ii 


TN 


Na lotniskach duńskich wprowadzono stałe 


dyżury 


samolotów sanitarnych, które ma- 


ją za zadanie nieść pomoc ofiarom katastrof lotniczych. mi. BE 5 Mimi. 


wieku osiemnastego. Nieodzowne dzisiaj 
stacje benzynowe i inne współczesne urzą 
dzenia ukryte są w cieni: palm i drzew eg 
zotycznych oplecionych lianami. Drewnia- 
ne domy patrzą na świat małymi okienka- 
mi, przesłoniętymi muślinowymi firanecz- 
kami. Nad wybrzeżem wznoszą się. piękne 
staroświeckie siedziby: były to kiedyś 
„miejskie domy“ plantatorów, którzy na 
czas najskwarniejszych upałów opuszcza- 
li pola trzciny cukrowej i stada niewolni- 
ków, by w cieniu ogrodów znaleźć powiew 


czarne kumoszki, ubrane w ulubiony różo 
wy perkalik na stopniach świątyni metody 
stycznej sprzedają żonkile, inne z głową 
owiniętą turbanem albo wdzięcznie osłonię 
tą starym filcowym kapeluszem, zaciągają 
się fajką. popychają przed sobą ręczne 
dwupiętrowe wózki naładowane jarzynami 
u dołu, a kwiatami i owocami u góry. 

Czarny dżentelmen w wytartym palcie 
i dziurawym cylindrze, filuternie na bok 
przekrzywionym, wolniutko czyści klamkę 
u drzwi. 

, Ale nawet i tu na dworcu dyskretne 
miejsca użyteczności publicznej są oznaczo 
ne: „Biali* „Kolorowi”, 

W Nowym - Orleanie, będącym drugim 
pó Nowym Jorku portem Stanów Zjedno- 
czonych, zachowano wśród piętrzących się 
budowli nowoczesnych nienaruszone miej- 
sce targu niewolników. 

W Nowym = Orleanie spotykają się z 
sobą przedstawiciele wszystkich ras i ple- 
mion kuli ziemskiej, ale i tu czarni są w 
większości. 

Potrzeba kilku godzin, aby obejrzeć 
port w całej jego rozciągłości, Nieprzeli- 
czone gigantyczne składy bawełny i kawy 
elewatory dla zboża, cysterny, leje, wchła 
niające dla załadowania na okręty dziesiąt 
ki tysięcy pęków bananów. ciągną się tu 
długim sznurem, 

Czterysta ton węgla może być zsypa- 
nych za jednym obrotem.  "*- "Am 

Do tej pory „kośćcem” stanu Louisiana 
była uprawa trzciny cukrowej, Na skutek 
jednak kryzysu plantatorzy musieli w wie- 
lu wypadkach, przerzucić się I na inne te- 
reny, Miasto Huma, które było centrum 
prodąkcji cukru, dzłś żastynęto jako 4,stoli 


od oceanu. 
Malownicze są typy murzynów: tęgie, 


ca ostryg *, które istotnie są tit najlepsze w 


Ameryce. Jada się je na surowo lub goto 
wane, pod postacią gęstej zupy albo zapie 
kane ze szpinakiem, przyprawionym lekką 
domieszką piołunu i pieprzu, R. Basicki, 


LOSU 


64 


Powieść sensacyjna 
ciocia 


‘i 


dliwym. 


— Można zaryzykować, 
chciałabym pana zobaczyć i trochę pogadać... 
Pan co? Jutro jest bal w Resursie Obywatelskiej. Marq 
na nim być z ciocią. Niech pan przyjdzie także, obydwaj 
Przyjdźcie z Odyniczem. Potańczymy znowu razem, na- 
gadamy się., 

— Dobrze. Nie mogę obiecywać za Janka, ale ja bę- 
dę na pewno. Ą czy niezależnie od tego dzisiaj nie mo- 
glibyśmy się zobaczyć? Może pani będzie na mieście, 
to byśmy się gdzie spotkali na pół godzinki chociaż... Je- 
stem niedaleko od pani mieszkania... 

— Niedaleko?! 
wróci dopiero za godzinę, na pewno nie wcześniej. Niech 
pan na kwadransik wpadnie do mnie — dobrze? 


w domu. maż: Ję - 
— Ach, to tak... Nic o tym nie wiedziałam... I j 


dzo gniewałam się na pana i powiedziałam sobie, że za 
żadne skarby nie zadzwonię do pana, : 

— Widzi pani jak to łatwo można być niesprawie- 
Ale proszę mi powiedzieć, czy sądzi pani, że 
aby przeszkodzić 


Amcia umyślnie tak mówiła, 


w jakimkolwiek kontakcie między nami? 
» — Niestety, przypuszczam, że tak... 


przecie także 


Ja 


To świetnie! Wie pan co? 


Pułk królowej. 


Królowa Anglii odwiedziła 
zmotoryzowany pułk w Al- 
dershot, którego jest honoro 


wym szefem. 


nu—=na . 
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KAPRAL ZAM 
mm | 


Oto historia wzięta z życia, ilustrująca 
dosadnie co stać się może z dzieckiem, 
gdy wychowanie jego obejmie w. swe ręce 
osoba niedoświadczona, 


Kapral kirasjerów francuskich Rajmund 
Piron jest pewnego rodzaju symbolem do 
czego doprowadzić może bezmyślne stoso- 
wanie dyscypliny wojskowej. W danym wy 
padku kapral popełnił zbrodnię. gdyż „tre 
sowane” przez niego dziecko zmarło. Ile 
takich zbrodni popełnia się codziennie, gdy 
niepowołani pedagodzy chcą wychowywać 
społeczeństwo, Zbrodnie te, ponieważ nie 
kończą się śmiercią „wychowanków“, nie 
są po prostu dostrzegalne. Są one jednak 
niewątpliwie większymi zbrodniami, po 
nieważ w. wielu wypadkach spaczają cha- 
raktery, à JET wi 

Ale wróćmy do sprawy kaprala kirasje- 
rów Rajmunda Pirona. — Rajmund Piron, 
30-letni mężczyzna, był bezdzietnym. Po 
naradzie ze swą żoną adoptował 7-letnią 
dziewczynkę z przytułku Henriete Sarigou. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.* 


ĘCZYŁ DZI 


= 


ECKO. 
EI 


ałszywe metody wychowawcze. 


Postanowił jednak wychować ją według za 
sad czysto wojskowych. i 

Zamknął tedy życie małego dziecka po- 
między szkołą a koszarami, Każde naj- 
mniejsze przewinienie dziecka, karał suro- 
wą ciemnicą o chlebie i wodzie, względnie 
ćwiczył musztrą, którą sam wymyślił s0- 
bie, na wzór tak zwanych = karnych „ćwi= 
czeń, znanych dobrze każdómu, kto służył 
w wojsku, Ten system wychowawczy, z 
stawaniem w postawie zasadniczej, * gdy, 
dziecko chciało przemówić do swego. pizy= 
branego papy, trwał przez 6 miesięcy. Aż 
któregoś dnia biedńe dziecko, nie* mogąc 
przetrwać twardej koszarowej szkóły'w do 
miu swego przybranego ojca, odeszło od 
niego na zawsze. Przybyły lekarz stwier» 
dził śmierć dziecka z wycieńczenia i nad- 
miaru wysiłku, > 

Kaprala Pirona aresztowano. W śledz= 
twie okazało się, że kapral Piron w okre- 
się tych 6 miesięcy zdążył się przywiązać 
do dziewczyski į nawet ją pokochać, ale 
niestety, stosując fałszywe wetody wycho 
wawcze, zamęczył dziecko na śmierć. Pi» 
rom jest mężczyzną atletycznej budowy cia 
ła (185 cm wzrostu, 90 kg. wagi), nie dzi 
wota więc, że zatracił poczucie umiaru w 
ćwiczeniu, które jemu wydawało się za= 
bawką, przekraczało jednak siły dziecka. 


4 — Jestem przy telefonie. Dzień dobry, panie Jurkul 
— Dzień dobry pani! Nareszcie panią zastałem! Do 
pani jak do ministra nie można się dodzwonić! 
— Jakto? To pan dzwonił już do mnie? 
"—No oczywiście! Jakże mogłoby być inaczej. 
pani Kotarska zawsze mówiła mi, że pani właśnie nie ma 


Ale 


uż bar- 


- 


brała telefon. Ja już nie wiedziałem co począć, żeby móc 
się z panią porozumieć, Jakże było wtedy w niedzielę? 
DZY 7 ziel r 
Czy była wielka bma? ; "4 
— Wtedy nie tak wielka, ale potem miałam rozmów- 
ki. Ale na razie nie mówmy o tym, nie warto. 
— Bardzo chciałbym panią zobaczyć. Jak to zrobić? 
Czy moglibyśmy się spotkać na mieście? Czy nie nara- 
ziłoby to panią na jakie przykrości? 


Ale wie 


Ciocia 


— Już biegnę. Za pięć minut będę u pani. Pa! 
Zosia odłożyła słuchawkę i aż pisnęła cichutko z ra- 


długi język i wygadałaby się przed ciocią Amelią. A wte- 
dy! Chryste Panie! Byłby już prawdziwy skandal! 

Zosia podeszła do drzwi wejściowych i nasłuchiwałą 
uważnie, 

Rzeczywiście nie minęfo pięć minut, kiedy usłyszała 
jak ktoś szybko biegł po schodach. Nie czekając dłużej 
otworzyła drzwi, właśnie w odpowiedniej chwili, bo Je- 
rzy już miał położyć palec na dzwonku, 

— Dobry wieczór! — powitała go szeptem, a gdy 
wszedł, cicho zamknęła drzwi. 

Jerzy, roześmiany i szczęśliwy, jak sztubak, któremu 
udał się figiel, ujął Zosię za obydwie ręce i przez chwilę 
przyglądał jej się z wyraźną przyjemnością. 

— Jakaż pani dzisiaj śliczna!.. — powiedział wre- 
szcie nieco zdławionym głosem, 

— (Cieszę się, że pana widzę... — odpowiedziała peł- 
na zmieszania, ale nie przestając patrzyć mu w oczy, 

— Zochna!., — szepnął Jerzy i nie namyślając się 
nad tym co robi, chwycił ją w ramiona i przytulił usta 
do jej ust, na długi pocałunek. 

I w chwili kiedy zapomnieli o świecie Bożym — na- 
gle zgrzytnął klucz, wkładany do zamka. 

Zosia pomimo jakie pierwszy 
w życiu pocałunek, zorientowała się co się dzieje. 

— Ciocia!., — szepnęła przerażona i jak błyskawica 
rzuciła się w głąb przedpokoju, pociągając Jerzego za 
sobą. Wepchnęła go do swego pokoju, a sama chwyciła 
słuchawkę telefonu i zaczęła, stając tyłem do drzwi wej- 
ciowych, energicznie i z wielkim  ożywieniem mówić 
rzekomo do swej koleżanki. 

Wszystko to razem nie trwało nawet pół minuty 
i kiedy drzwi się otworzyły i do przedpokoju weszła cio- 
cia Amcia, nie zauważyła nic, co mogłoby ją naprowa- 
dzić na ślad tego, co tu przed chwilą się działo. Zosia 
tylko drżała przy telefonie, żeby jakaś specjalna złośli- 
wość losu nie zawiodła ciotki wprost do jej pokoju. Ser- 
ce jej biło, policzki pałały jak ogień. Oparta o szafkę, na 
której stał aparat, mówiła wciąż z ożywieniem o jakiejś 
nie odwracając się wcale w stronę 
ciotki. Na szczęście -ciocią Amcia  zaaferowana swoimi 
(jak się potem okazało zapomniała zabrać 
przemaszerowała przez przedpokój 


oszołomienia, daje 


sprawie szkolnej, 


sprawami 
z domu pieniędzy) 


Komendant sił lotniczych Szwaj | dości. Serce jej biło mocno, na policzki wystąpiły wy- , TEY , 
i , iod ; gości pieki do stołowego, — nie zwracając żadnej uwagi na brata- 
carii rozmawia z jednym Z gosci. SS $ : JR 
„Chyba jestem zakochana..'* — pomyślała sobie | nicę. 


i pozostała w przedpokoju, aby uprzedzić dzwonek Jerze- 


go i otworzyć, 


bez wtajemniczania 


— Jak to dobrze, że dzisiaj wraszcie sama pani ode- 
bardzo 


w tę wizytę poko- 


jówki, która jak każda pokojówka miałaby na pewno za 


Zosia odetchnęła i pomyślała, że jest to jedyny teraz 
moment, aby więżnia wypuścić ze swego pokoju i z do- 
mu. Już miała przerwać rozmowę, aby tak postąpić, kie- 


dy raptem ciocia Amcia zawróciła w stołowym pokoju 
i weszła znowu do przedpokoju, mriicząc: 

— Ach, kiedy tak, to już nie pójdę... jutro się załas 
twi.. Co za głowa roztargniona.. 

Zdjęła futro į powiesiła je do szafy w przedpokojuy 
schowała tam również boty i kapelusz. Potem przed lu= 
strem poprawiła włosy i wyglądała tak, jak gdyby cze- 
kała na zakończenie przez Zosię rozmowy. 

Tymczasem pod Zosią uginały się po prostu kolana. 
Nie wiedziała co dalej mówić. Brakło jej już zupełnie 
konceptu w wymyślaniu dalszego tematu tej fikcyjnej 
rozmowy. 

A troskliwa ciocia Amcia, jak na złość, podeszła do 
Zosi, a widząc jej rozpaloną twarzyczkę, niespokojnie 
położyła rękę na czole:i dotknęła policzka. Załamała ręce 
i nie bacząc, że może przeszkodzić Zosi w rozmowie, za» 
wołał: 

— Ależ moje dziecko, zaziębisz się. Jesteś zdenerwo- 
wana, rozpalona, a tu jest dość chłodno... Zaraz, zaraz, 
przyniosę ci twój szal... 

I skierowała się do pokoju bratanicy. 

W Zosi serce zamarło z przerażenia. 

— Ciociu! dziękuję... nie potrzeba... Już kończę roz- 
mowę... 

Ale troskliwa ciocia Amcia, nie zwracając uwagi na 
te protesty, otworzyła już właśnie drzwi do pokoju i Zo- 
sia, która odłożyła szybko słuchawkę i biegła za ciotką, 
nie zdążyła już jej zatrzymać. 

Ciocia Amelia weszła do wewnątrz, a za nią wpadła 
przerażona i rozstrzęsiona Zosia — i w jednej chwili 
skamieniała ze zdumienia: Jerzego nie było. 

„Przez okno chyba wyskoczył... Ale nie.. — pomyśla- 
ła — jest przecie zamknięte... Gdzieś się schował”, 

— Niechże ciocia nie szuka już tego szała — rzekła 
zdenerwowana — już skończyłam rozmawiać i nie bę- 
dę stała w przedpokoju... 

— Dobrze, moje dziecko, ale czemu jesteś taka pod- 
niecona, rozpalona, zdenerwowana... Co ci jest? Co się 
stało? 

— Ach, nic takiego, ciocju... To nasze dziennikarskie 
szkolne sprawy... Nieraz się muszę tyle narytowac... 

Ciotka przyjrzała się 
jeszcze położyła rękę na jej czole. Było gorące. 

— Czy ty przypadkiem nie jesteś chora, kochanie.. 
Wydaje mi się, że masz temperaturę... Czekaj, przyniosę 
termometr i zmierz zaraz gorączkę... Coś mi się to 
wszystko nie podoba... (d. c. n.) 


raz jeszcze uważnie Zosi i raz 
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Zycie Warszawy w kilku wierszach 


Przystosowanie taksówek warszaw- 
ich do obniżonej taryfy postępuje na- 
wzód. Dotychczas przerobiono liczniki, 
zględnie zaopatrzono w odpowiednie ta- 
 olice mniej więcej połowę dorożek samo- 
| hodowych. Pozostałe taksówki zastosują 
obniżoną taryfę najpóźniej w ciągu tygo- 
dnia. Zarząd Miejski zaopatruje codziennie 
w odpowiednie tablice od 150 do 200 wła- 
 ścicieli taksówek. W myśl porozumienia 
Komisariatu Rządu, Zarządu Miejskiego 
oraz zainteresowanych organizacyj zawo- 
| dowych ——ważne Są dla samochodów z 
nieprzerobionymi licznikami tylko tablice 
koloru żółtego, z napisem: „Taryfa obni- 
żona, tabela wewnątrz”, a dla samocho- 
dów, których licznik jest przerobiony, z 
napisem: „Taryfa obniżona, licznik przy- 
stosowany“. W tym drugim wypadku szo- 
fer nie posiada tabeli rozrachunkowej, ja- 
ko zbędnej. Warto podkreślić, że tablice 
w innych kolorach oraz napisy innej tre- 
ści są nieważne, a policją sporządzać bę- 
dzie protokóły za ich posiadanie. Chodzi 
tu o zabezpieczenie interesu publiczności, 
która, mie będąc dokładnie poinformowana 
o właściwym stanie rzeczy, wplątuje się 
w liczne nieporozumienia z kierowcami. 
Jeżdżący taksówkami powinni korzystać 
przede wszystkim z wozów, które już sto- 
sują tańszą taryfę. : 


.. «* 


Zarząd główny Polskiej Akcyjnej Spół 
ki Telefonicznćj (PAST) przenosi Się je- 
sienią z ul. Zielnej do własnego gmachu 
przy ul, Piusa XI nr 19. Na Zielnej pozo- 
stanie zarząd sieci warszawskiej, a zwol- 


nione lokale wyzyskane będą na istalowa- | 


nie nowej aparatury dla telefonów śród- 
miejskich. 


W dniu 1 lipca po Warszawie kurso- 
wało 1787 dorożek konnych, wówczas, gdy 
w roku ubiegłym mieliśmy ich tylko 1650. 
Taksówek Warszawa posiada w tej chwi- 
li 1884, gdy w reku zeszłym było ich 1782 
Jak z tego wynika, ilość dorożek konnych 
zwiększyła się o 137, taksówek o 152. 


POLSKIE GIUŁ% >J»>2zÓŁY 


Łódź, Piotrkowska 16, 65 i 146, 
Gpółdzietmin 


Tel. 1601-01 i 266-50 farzzryna 


6-dniowa wycieczka 


(IERNOWIEĆ 


(Rumunia) 


od 8 do 13 sierpnia 1937 r. 
zł, 25.— 


Zapisy do dnia 3 sierpnia r. b. 
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af 
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ZLOTY MEDAL. 


Państwo Legrasowie 
że nie uda im się przepuścić trzydziestole- 
cią służby starego ich robotnika Ernesta 
Rigaudon, który siłą czasu i oddania fabry- 
ce doszedł do stanowiska majstra, bez ucz- 
czenia tego faktu fetą i upominkiem w ro- 
dzaju, czary, pucharu lub medalu pamiątko 
wego z wyrytymi jego inicjałami oraz 
dwiema cyframi wyrażającymi ciągłość je- 
go gorliwej pracy. Trudna rada!.. Chcieć 
czy nie chcieć, trzeba było to zrobić! 

Całe miasto wiedziało przecież, że Er- 
nest Rigaudon był wzorem gorliwości, po- 
święcenia i wierności. 

— Ależ macie państwo wygodę z wa- 


szym Ernestem! — mawiali nieraz znajo- 
mi Legrasów — to prawdziwy skarb! Co 


za szczęście mieć w dzisiejszych czasach 
akiego nieocenionego pracownika jak Ri- 
zgaudon! 

— Prawda! — odpowiadał pan Hipolit 
Legras zmuszony przyznać im słuszność — 
lzięki niemu wyjężdżam z całym spokojem 
wiedząc, że zostawiam drugie swoje „jā“ 
w fabryce. 

— Trzydzieści lat dobiega jak korzysta 

e z jego pracy — dodawali bardziej wta 
mn'czeni śmiejąc się — ma prawo do me 
lu co tu gadać długo! Napoicie chyba 

«m. w rror0 waszego Ernesta w 

m trzydziesiolecia!, Kto 
i się coś i nam przy tej 0- 


A 
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Malżeństwo fest rzeczą smutną. O tym 
nie wie móże kałwaler, ale wie doskonale 
każdy mężczyzna żonaty. Jeżeli jednak tak 
często piszę o tej beznadziejnej instytucji, 
to czynię to z\tej samej przyczyny, dla któ 
rej naprzykład*człowiek głodny myśli sta- 
le o jedzeniu. 

Istnieją, rzecz prosta, małżeństwa mi- 
łe, zgódne, idealne. Znam nawet takie je- 
dno małżeństwo. On, jest malarzem - arty- 
stą, a ona prowadzi! gospodarstwo donio- 
we, Ona starą się odgadnąć, co on nama- 
lował, a on stara się zgadnąć, co ona u- 
gotowała. Poza tym żyją z sobą w spoko- 
ju i łagodnie, ona nigdły nie rzuca w jego 
głowę talerzy, a to dlatego, że posiadają 
tylko dwa, a na kupno nowych nie ma pie- 
niędzy. W ogóle jest to małżeństwo bar- 
dzo oszczędne. Ona nie potrzebuje wyda- 
wać pieniędzy na szmittki itp., zamiast 
bowiem umalować sobie usta pomadką, 
on jej kiedyś namalował piękne wargi so- 
lidną, olejną farbą i teraz ma już kobieta 
na dłuższy czas spokój. 

Żyją już tak z sobą kilkanaście lat i 
dożyli pięknego wieku. Kiedyś przechodzi- 
li koło składu futer i ona zawołała na wi- 
dok pięknie prezentującego się na wysta- 
wie srebrnego lisa: 

— Cudowne, oddałabym za takiego 
lisa dziesięć lat życia! 

— Ho-ho! — zdziwił się mąż — zgo- 
dziłabyś się umrzeć o dziesięć lat wcze- 
śniej ? 

— To nie, ale chętnie zgołdziłabym się 
być o dziesięć lat młodszą. 

Zresztą kłopoty bywają najrozmaitsze. 
Zdawałoby się, że taki żebrak, który już 
ze wszystkiego zrezygnował, który wie, 
że już do śmierci żyć będzie tylko z tego, 
co mu dobrzy ludzie dadzą, nie ma więcej 
żądnych ambicyj, poza kawałkiem chleba, 
Tymczasem wcale tak nie jest. Przekonał 
mnie o tym pewien żebrak, stale urzędu- 
jący na „mojej“ ulicy. Ponieważ biedak 
ma stale przeraźliwie smutną minę, zagad- 
natem go kiedyś: E7 


— Dlaczego ma pan zawsze taką stra- 
pióną minę? Ostatecznie jest pan jeszcze 
dość młody, zdrowy, więc... 

— Właśnie to jest przyczyną mojego 
ZYC, Gdybym chociaż był garba- 
ty, kulawy, śle bez ręki, czy sparaliżo- 
daty = mosty kegeóztte syet a tat, po 
nieważ jestem zupełnie zdrowy, to rozu- 
mie pan, mam bardzo utrudnioną karierę. 

Jeszcze raz więc przekonałem się, jak 
wszystko na tym świecie jest względne. 
smsa" - Cm 


Broń = to nie zabawka. 


Zdradliwy sikrzał z rewolweru. 


Z Rzeszowa donoszą: 

Nieszczęśliwy wypadek miał miejsce 
w roku bieżącym w Jastkowicach, powiat 
Tarnobrzeg. Siedząc na łóżku Andrzej 
Ziarnowski, bawił się rewolwerem. W pe- 
wnej chwili padł strzał, a kulą ugodziła 
w prawy bok żonę jego Leokadię, która 
krzątała się w kuchni. Przewieziono ją 
natychmiast do szpitala powszechnego do 
Tarnobrzega, jednakże pomimo udzielonej 
jej pomocy lekarskiej, zmarła. Przesłucha- 
na przed śmiercią w szpitalu, zeznała, że 


Pani Klotylda Legras zniecierpliwiona 
w końcu tymi ustawicznymi insynuacjami 
oznajmiła pewnego wieczoru mężowi: 

— Wiesz, Hipolicie? Jeżeli nie wypra= 


czuli doskonale, | winy biby i nie wystąpimy z jakimś upo- 


mink.em dla Erne$ta, ludzie okrzyczą nas 
ża sknery. 

— Hm! Oczywiście! Czego się nie ro- 
bi dla oka! — zauważył fabrykant. 

I zostało postanowione święcić trzydzie 
stolecie prący Ernesta Rigaudon. 

Był io piękny i uroczysty dzień. Pod- 
[czas uczy zaproszeni goście widzieli jubi- 
lata siedzącego po prawej stronie pani Le= 
gras. Duże jego chropowate ręce tworzyły 
dwie brązowe plamy na śnieżnej bieli 
obrusa, 

Majster fabryczny, skrępowany swoim 
jsztywnym kołnierzykiem i ściśnięty w no- 
wy garnitur kupiony z okazji uroczystości, 
kogo się sztywno z głową podniesioną 
do góry. ' 

Czerwony był jak burak. Pot spływał 
grubymi kroplami z jego czoła, zarówno 
ż powodu gorąca kaloryferu, jak wzrusze- 

nia i pokaźnej liczby 
chów szampana. 

Miło mu było słuchać tego wszystkie- 
10, co mówiono przy stole. Czy nie nazywa 
no 20 wz 


M ia s 


wychylonych kieli- 


rem do naśladowania?.. Nie sta 
młodemu pokoleniu za przykład? 

W gruncie rzeczy jednak Ernest oszoło 
miony wyborowymi trunkami siedział z 
| twariymi ustami i oczyma wpatrzonymi 
w próżnię nie bardzo rozumiejąc dlaczego 
obsypywano go takimi komplementami. Cóż 
w tym nadzwyczajnego, zadawał sobie w 


| SILNEJ FL 


Jeden się martwi, że ma wystające prze- 
dnie zęby, a drugi, że los nie stworzył go 
kaleką. 

W gruncie rzeczy jednak ów żebrak 
ma rację. Ludziom zdrowym kiepsko się 
powodzi. Przypatrzmy się tylko, jacy lu- 
dzie zajmują najpoważniejsze stanowiska. 
Wszystko niemal kaleki. Wprawdzie kale- 
ki umysłowe, ale jednak kaleki. Temu bra- 
kuje jednej, dwóch ałbo i trzech klepek 
we łbie, inny ma w nim wodę, trzeci jest 
od urodzenia skretyniały, czwarty cierpi 
na zanik inteligencji, piąty w ogóle jest 
tuman — i jednak wszyscy ci ludzie do% 
skonale sobie w życiu radzą, mają dobre 
posadki, piją, jedzą, lulki palą i przybie- 
rają protekcjonałną minę wobec swych 
znajomych, którym wiedza, rozsądek i în- 
teligencja nie dały w życiu nic, prócz kło- 
potów, braku gotówki i głodowania. 


BORCZEK. 


Naturalnie, twierdzenie, że Alfons Bor 
czek jest człowiekiem wybitnie inteligent- 
nym i rozsądnym — na tej tylko podsta- 
wie, że jest biedak, byłoby zbyt ryzykow- 
ne. Borczek jest to trochę fajtłapa, a tro- 
chę lekkcmyślny młodzieniec, którego siła 
charakteru pozostawia bardzo wiele do ży- 
czenia. 

Gdy Borczek doszedł do wniosku, że 
przydałoby mu się kilka złotych, aby móc 
się zalać i zapomnieć o troskach, poszedi 
do swego przyjaciela, Tadeuszą Serteckie- 
go, i pożyczył od niego palto. 

— Bo widzi pan — powiada — mam 
dostać posadę i muszę się w biurze dobrze 
zaprezeńtować! Więc chodzi tylko o je- 
den dzień, jak mnie przyjmą, to zaraz panu 
palto oddam. 

Tymczasem wziął palto, zaniósł na han 
del, a forsę przepił, o czym Sertecki dość 
szybko się dowiedział. 

No i wyrok: dwa miesiące aresztu z 
zawieszeniem na pięć lat, 

Jerzy Krzecki. 


NEJ FLOTY WOJENNEJ 
i KOLONIJ 


pożycie małżeńskie było- dobre i wyklu- 
czyła umyślne oddanie strzału. 

Epilog tego zdarzenia rozegrał się 0- 
becnie przed Sądem Okręgowym w Rze- 
szowie. Oskarżony nie poczuwa się do wi- 
ny i tłumaczy się, że rewolwer tylko przy= 
padkowo wystrzelił. Po przeprowadzonej 
rozprawie, Sąd skazał Ziarnowskiego na 
szęść miesjęcy więzienia, zawieszając mu 
wykonanie orzeczonej kary na przeciąg 
dwóch lat, 


prostocie swego ducha pytanie, że spełniał 
swój święty obowiązek jak każdy uczciwy 
i sumienny człowiek? 

Pragnął odpowiedzieć na wszystkie te 
grzeczności czymś równie grzecznym ale 
zanadto był wzruszony i słowa nie przy= 
chodziły mu do ust. 

Mógł tylko powtarzać w kółko skręca- 
jąc róg serwety: 

— Dziękuję pańu bardzo, 
gras!.. dziękuję panu bardzo! 

Poważni panowie prześcigali się w wy 
chwalaniu zasług Ernesta. Mówili, że Re- 
publika potrzebuje dużo takich obywateli 
jak on i że wówczas dopiero bezpieczeń- 
stwo ojczyzny byłoby zapewnione. 

Tego już było dla jubilata ža wiele. Nie 
,zdolny opanować wzruszenia żaczął płakać 
i jąkając się mógł tylko powtarzać swoje 
nieśmiałe; 

— Dziękuję panu bardzo, 
gras! Dziękuję panu bardzo! 

W tej włśnie chwili pracodawca jego 
otworzył ramiona, wołając: 

— Chodź, mój drogi przyjacielu! Chodź 
prawa moja ręko! Niech się uściskam! 

— Masz! — ciągnął dalej zaledwie 
musnąwszy spocony policzek majstra. — 
Masz złoty medal. Należy cj się słusznie. 
Kazałem wyryć na nim imię twoje, nazwi- 
sko i łata twojej pracy w fabryce. 

Złoty medal! Ernest nie widział jesz- 
cze nic podobnego w swoim życiu. Osobli- 
(Wy numizmat tak Iśnił w otwartym puzder 
ku, że majster zmuszony był patrzeć nań 
|ze zmrużorymi oczyma. 


panie Le- 


panie Le- 


Z Kołomyi donoszą: 


Wydział śledczy połicji kołomyjskiej 
wyjaśnił obecnie zagadnienie kryminalre, 
które może dostarczyć wątku do najbar- 
dziej sensacyjnej powieści kryminalnej. 
Akcją rozwija się w Berezowie pod Koło- 
myją, miejscowości o silnych tradycjach 
szlacheckich. Sprawa Drohomireckich, o 
której prasa już nieraz donosiła, znaczy 
swój krwawy ślad na historii rodów bere- 
zowskich i przedstawia się pokrótce nastę 
pująco: 


ki Dymitra Drohomireckiego i komisja le- 
karska wydałą opinię, że Ð. popełnił s3- 
mobójstwo. W tł lat potem wpłynęło do 
policji doniesienie, na podstawie którego 
aresztowano wdowę po denacie, Rozalię, 
noszącą po drugim, również zmarłym nię- 
żu nazwisko Percowicz, oraz jej brata, 
Piotra. Obojgu zarzucono, że oni to za- 
mordowałi przed 11 laty Dymitra Droho- 
mireckiego i upozorowałi samobójstwo. 
Na łożu śmierci złożył drugi mąż Rozalii 
straszne zeznanie, będące również Samo- 
oskarżeniem. On jm pomagał w zbrodni- 
czym dziele, gdyż kochał Rozalię į pragnał 
ja poślubić. Znaleźli się świadkowie, któ- 
rzy na własne oczy widzieli przebieg mor- 
du. Przysięgli skazali Rozalię i jej brata 
Piotra na 15 lat więzienia. 


Piotr zostawił w domu młodą żone i 
dwoje małych dzieci i powędrował do wię 
zienia w Drohobyczu, Rozalia do Siedtec. 
Oboje przez cały czas zapewniali, że są zu 
pelnie niewinni. 


W maju tego roku została w okropny 
sposób zamordowana żona Piotra i jeyc 
8-letni synek. Mordercy ciała ofiar zmie- 
nili w krwawą miazgę. 


RADIO-KĄCIK, 


CZWARTEK, 29 LIPCA. 


Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
1545 Wiadomości gospodarcze 
16.00 „Tura - Kadu“ — opowiadanie dla dzieci — 

ze Lwowa 

16.15 Pieśni ludowe śląskie — z Katowie 
1640 „Na obozie" — gawęda a Wilna 
16,55 ill Symfonia Es-dur Beethovena — płyty 


18.10 Program na jutro 

18.15 Muzyka 2 płyt 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Słuchowisko DL „Stara baśń* — Józefa Igna- 
cego Kraszewskiego 

1940 Pogadanka aktualna 

19.50 Wiadomości sportowó 

20.05 Muzyka lekka į taneczna — z Wilna 

W przerwie o g. 20.49; Dziennik wieczorny 

i Wiadomości rolnicze, 


„Wakacje pani Wandy* 


21.45 Powieść mówiona: 
22.00 Recital skrzypcowy 
22.30 Pieśni hiszpańskie — ze Lwowa 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny i przegląd prasy 
23.00—2.00 Programy lokalne 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 
12.15 Program na dziś 
12.20 Parę informacyj 
13.55 Muzyka operetkowa — płyty 
14.30 Koncert życzeń 
15.42 Łódzkie wiadomości giełdowe 
16,55 Symfonie Beethovena — płyty z Warszawy 
18.00 Aktualności l 
18,15 Muzyka z płyt 
18.45 Wiadomości sportowe lokalne 
W przerwie koncertu około œ. 20,55: 
pt. „Walka z bezrobociem” 
23,00—23.30 Muzyka taneczna z płyt 


Pogadanka 


nazwisko; Ernest Rigaudon oraz dwie da- 
fy: 1906—1936. 

Tym razem jubilat nie mógł nawet wy- 
krztusić tych trzech słów: „Dziękuję panu 
bardzo“, które powtarzał od początku bje- 
siady. Milcząc patrzał na złoty medal w 
ekstazie. 7 x 

Poczem otrząsnąwszy SIĘ że zdumienia 
dotknął z lekka, delikatnie cenny przedmiot 
by przekonać się jak to wygląda. 

Ten piękny złoty medal poruszył całą 
fabrykę. Robotnicy podawali go sobie z 
rąk do rąk. Każdy ż nich ważył 80 W rę- 
ku ł wygłaszał swoje o nim zdanie, 


Wszyscy jak jeden mąż twierdzili, że 
taki duży medal z masywnego złotą musiał 
kosztować bardzo drogo. 

— Ach! Nie ma mowy, by moi praco- 
dawcy oszukiwali mnie! — mówił Ernest 
kręcąc z miną zadowoloną głową. 

Serce jego wzbierało wdzięcznością. 

— To mi dopiero pryncypałowie jak 
się patrzy! Takich nie naliczyć na tuziny. 
Unikaty, jak mi Bóg miły! U..ni.ka..„ty! 
— mruszał raz po raz pod nosem. 


Pragnął zrobić coś dla pana Legras na 
dowód wdzięczności, Ale... poza swą pra- 
cą, gorliwością i oddaniem nie miał nic do 
ofiarowania. 

Czyż nie oddawał zresztą w ciągu dłu- 
gich trzydziestu lat siły swych ramion i 
miłości swego serca na usługi tej fabryki, 
którą kochał jak się kocha istotę ludzką; 
tej fabryki, bez której nie umiałby już żyć?! 

Ernest położył pamiątkowy medal na, 


W r. 1924 znaleziono w Berezowie w 
mieszkaniu Drohomireckich wiszące zwło= 


BIURO CZY KNAJPA ? zerwała pieczęć tajemnicy.. < 


Pamietna pożyczka, EM 


Kto mógł mieć interes w śmierci bie- 
dnej kobiety, której mąż przebywą w w €- 
zieniu ? 


To pytanie zadano w więzieniu Piotro 
wi i jego siostrze. Oboje wówczas wyja- 
wili tajemnicę Śmierci Dymitra Drohomi- 
reckiego. Dymitra Drohomireckiego zainor 
dowali w roku 1924 czterej mężczyźni: nie 
boszczyk Percowicz, Dymitr Hołyński, Wa 
syl Skulski i Jan Negrycz. 


Uczynili to z inicjatywy D. Hołyńskie- 
go, który kochał Rozalię (ona o planie 
morderstwa wiedziała). Dla zatarcia wszel 


się z wdową. Ponieważ Piotr ð sprawie 
tej w roku 1985 się dowiedział, oskarżył 
jego i Rozalię o mord, dostarczył świat- 
ków (którzy w istocie byli mordercami) 
i uzyskał ich skazanie. Na rozprawie oskar 
żeni milczeli, gdyż wierzyli, że będą unie= 
wianieni. Zresztą brat nie mógł mówić o 
tajemnicy siostry. 


W maju tego roku żona Piotra poczęła 
rozpowiadać, żę odkryje tajemnicę zbro« 
dni z roku 1924, gdyż nie może już żyć 
bez męża, który cierpf niewinnie, W parę 
dni później została wraz z dzieckiem zas 
mordowana, Ci sami mordercy, pragnąc u 
sunąć 


świądka, usunęli go z drogi. 


Obecnie zanosi się na rewizję procesu 
Piotra i Rozalii Percowicz. 


Coo 7 zr EZ 
PIĄTEK, 30 LIPCA, 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
6.15 Pieśń poranna 
6.18 Gimnastyka 
6.38 Mnzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
1.10 Muzyka z płyt 
8.00 Przerwa 
11.57 Sygnał czasu i hejnał s Krakowg 
12.03 Dziennik południowy 
12.15 Skrzynka rolnicza 
12.25 Konert orkiestry mandolinistów — z Poznania 
13.00 Przerwa (Programy lokstae) 
1545 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Rozmowa x chorymi — ze Lwowa 
16.15 Koncert fortepianowy — ze Lwowa 
1645 Nasi emigranci w drodze do Ameryki — re 
portaż z Torunia 
00 Lekka muzyka kameralna — » Krakow: 


ŚW Z waubikiem na rogocza — pogadanks =, 
Program 
3 Lapena Konkursowa 


10 ryka a 
18:30 Pogadanka Ma 
19.00 Przerwa 
19.05 Transmisja opery Wolfganga A. Mozarta pt. 
„Flet cząrodziejski* z Salzburga 
W przerwie około g. 20.15: Dziennik wies 
czorny i pogadanka aktualna 


22.05 Powieść mówiona: Wakacje pani Wandy“ 

22.20 Muzyka taneczna z płyt 

22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
wiadomości meteorologiczne i przegląd prasy 

23.00—2.00 Programy lokalne 


we” 


a 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


12.15 Program ną dziś 

12.20 Parę informacyj 

13.55 Muzyka z płyt 

15.00 Jak spędzić święto? 

15.05 Muzyka salonowa z płyt 

1542 Łódzkie wiadomości giełdowe 

18.00 Literatura Przez mikrofon dla wszystkich: 
„Jagnieszka albo Panna ma Niedźwiedziu* — 
historia ucieszna 

18.15 Wiązanka pieśni ludowych śląskich — płyty 
z Katowie 

18.45 Łódzkie wiadomości sportowa 

22.20 Muzyku taneczna — płyty æ Warszawy 

23.00—23.30 Muzyka taneczna z plyt 


RZ ZZ CIJ Z a DOC RD 0 ZOO Z APE DYK OZCCNZ 


W słońcu tym przeczytał swoje imię 


honorowym miejscu: na komodzie w swo- 
im sypialnym pokoju mianowicie i... pełen 
dumy, kazał zachwycać się nim każdemu, 
kto przychodził w odwiedziny do niego. 

— Ze szczerego złota! — oznajshaf už 
roczyście, 

„ Wierząc majstrowi na słowo znajomko 
wie przyglądali się medalowi z szacunkiem, 

Pewnego dnia bratanek Ernesta praet= 
jący u jubilera w stolicy departamentit przy 
szedł odwiedzić stryja. Ten umiał odróżnić 
prawdziwy metal od podrobionego. Platy= 
na, srebro, złoto nie miały tajemnie dla 
niego, — Trzymał już niejeden numizmat 
w palcach. 

«— Ten medal jest złoty?! — zawołał 
— wolne żarty, mój stryju! Pozłacane sre- 
bro co najwyżej! 

Poczem wobec gorącego protestu maj- 
stra pokażał mu różnicę zachodzącą mię- 
dzy próbą na tym medalu a próbą złota. 

— Przóde wszystkim — dodał na ža- 
kończenie nie robi się nigdy medalów tego 
rodzaju z samego złota, Byłyby zbyt mięk- 
kie. Tu potrzebny stóp. 

Tego samego wieczora Ernest udał się 
|do pana Legras, by oznajmić mu, że opu- 
szcza fabrykę, Nic nie mogło wpłynąć na 
zmianę jego postanowienia. Nabrano go 
więc musiał odejść i koniec. 

Z pudłem swoich narzędzi pod pachą, 
zgarbiony i smutny, oddalił się ociężałym:” 
krokiem nie oglądając się nawet za tą fa- 
|bryką, gdzie upłynęło jego życia. 


TŁ J.S. 


kich podejrzeń kazał Percowiczowi ożenićw 


niebezpięcznego i niedyskretnego,,, 
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p „Dookoła Węgier", na łącznym dystansie 
| 1024 kim. W biegu weżmie udział druży- 
na polska w składzie: |. Kapiak, Napiera 
ła, Wasilewski i Wiśniewski. Wyjazd 2 
sierpnia. 
| — W dniach 21 — 29 sierpnia br. od 
| będą się kolarskie mistrzostwa świata ama 
torów i zawodowców na torze w Kopen: 
| hadze. W zawodach tych, w kategorii a- 
matorów, startować będą trzej nasi zawod 
| nicy: J. Kapiak, Napierała i Wasilewski. 
— W światowych igrzyskach akademi- 
ckich, które odbędą się w Paryżu w 
dniach 22 — 29 sierpnia br. startować 
będzie 2.000 zawodników, reprezentują” 
cych 20 państw. Na mistrzostwa te wysy 


„„,„ECEHQB” 


Zwiazek Rezerwistów w Łodzi niczwy 
kle starannie przygotowuje swą reprezen 
tacyjną drużynę marszową, która weźmie 


ł udział w marszu „Szlakiem Kadrówki”* w 


dniach 6, 7, i 8 sierpnia br. 
Należy podkresłić, że drużyna rezerwi- 
stów łódzkich „Dzieci Łodzi“ ma już za 


sobą kitka poważnych sukcesów. W roku) 


bieżącym zespół ten zajął czołowe miejsca 
w zawodach marszowych w Łodzi na szła 
ku Łódź Zgierz — Aleksandrów — 
Łódź oraz w marszu z Sulejówka do Bel- 


węderu. Dzięki starannemu przygotowaniu j 


rczerwiści łódzcy niewątpliwie wykażą 
dzielną postawę również i w „Kadrówce”. 


Obóz wychowania fizycznego gazet/arzy 
EMS przyniósł znakomite rezultaty, EEB 


Wę Fronołowie nąd Bugiem odbywa 
się obecnie 6-tygodniowy obóz wychowa 
nia fizycznego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci Ulicy. Większość uczestników obo 
zu rekrutuje się spośród popularnych w 
Warszawie sprzedawców gazet. 


Na obozie przebywa około 350 ucze- 
stników. Obóz ma charakter wypoczynko 
wy, a jednocześnie sprawnościowy w za- 


Szkoła lekkoatletek polskich w Ameryce. W 


przez Walasięwiczównę w St. Zjednoczo- 
nych Liga Sportu Polskiego rozwija się 
pomyślnie. Siedzibą ligi jest Cleveland, 
miejsce stałego zamieszkania Walasiewi- 
czówny w Ameryce. Poza lekką atletyką 

organizacji, jako 
popularna na tere 
męska base - ball. 
polskie, wychowan 
ki Walasiewiczówny, prezentują już dziś 
doskonały materiał, szczególniej w  bie- 
gach krótkich. Stanowią one pierwszorzę 


i koszykówką w stanie 
nowa sekcja Ligi, jest 
nie amerykańskim gra 

Młode lekkoatletki 


łą swą reprezentację także i Polska. 
$ 
PUPILKI WALASIEWICZOWNY. 
Utworzona przed kilkoma miesiącami 


dny materiał nawet w stosunkach amery- 
kańskich. Wszystkie są młode, w wieku 
15—16 lat. Najlepiej z nich zapowiada się 
sprinterka Wtulikówna, która na niedaw- 
nych zawodach polsko - amerykańskich w 
Ameryce wygrała bieg na 50 yardów w 
doskonałym czasie — 5.9 sek. Jest to wy 
nik lepszy od tego, jaki w tym samym wie 
ku życia miała Walasiewiczówna na tym 
dystansie (6 sek). 

Polki ze szczególną wagą trenują kon 
kurencję sztafetowe, które pozwalają na 
wyrobienie większej liczby zawodniczek, 


Czesć — czołem 
mum (czy hebrajskie „hejdoćć? == 


IWarszawski „Nasz Przegląd” z oburze 
niem notuje, że w związku z powitaniem 
przez drużynę bokserską łódzkiego „Ha- 
koahu'* zespołu IKP okrzykiem w języku 
hebrajskim, zarząd Hakoahu otrzymał pi- 
smo łódzkiego związku bokserskiego, za= 
kazujące na przyszłość Hakoahowi wita- 
nia przeciwnej drużyny okrzykiem nie pol 
skim, ostrzegając przy tym, że. wyniki 
walk zostaną anulowane. 

„Nasz Przegląd“, węszący wszędzie an 
tysemityzm mówi: 

— „Nalęży przy tym zaznaczyć, iż na 
ogólnym zebraniu łódzkiego związku bo- 


tro O dobrym imieniu sportu polskiego za 
ja- granicą świadczą sypiące się zewsząd za- 
se proszenią dla polskich sportowców., 

a Nadchodzący miesiąc sierpień jest re- 

Va kordowym w dziejach polskiego sportu. 

Tylu wyjazdów drużyn połskich jeszcze 
j nigdy nie notowano. 

i Z Warszawy do Helsingforsu wyjecha 

zel ła reprezentacja strzelecka Polski, która 

nieg wężguie udział w mistrzostwach świata w 

‘iè dniach od 30 lipca do 9 sierpnia. W skład 

żył ekipy weszli: szef ekipy płk. Stawarz, mjr. 

zda Wrzosek, por. Matuszak, ppor. Bor: vski, 
ni) plut. Pachla, mjr. Stanisław Stawarz, kpt. 
kar Bursa, kpt. Suchorzewski, dr Zaturski, 

A mgr. Jurek, Rutecki, Nowicki i Edermeyer. 

0 — W dniach 31 bm. i 1 sierpnia na za 

wodach pływackich w Budapeszcie starto 
éla wać będzię drużyna polska w składzie na 
rQ= stępującym: Karliczek, Szwaen, Jankow- 
żyć , ski, Rusin, Szolc, Gumkowski, Jastrzębski 
arę Karpiński, Bc heński, i Heidrich. Po zawo 
7am dach w Budapeszcie Polacy wezmą udział 

u |w zawodach w paru prowincjonalnych 

p W miągtach węgierskich. 

— Z Katowie wyruszy reprezentacja 
sq lekkoatletów na międzynarodowe zawody 
do Londynu w dniu 2 sierpnia. Kierowni- 
- kiem drużyny będzie p. Zuber. Wyjadą — 
A * Sznajder, Turczyk, Noji. Kucharski przy- 
będzie do Londynu oddzielnie. k - + wał 
— Kilku czołowych lekkoatletów star 
tować będzie na zawodach w Czerniow= 
cach w dniu 1 sierpnia. Zawodnicy polscy 
obsadzą następujące konkurencję: 100 i 
200 m — Danowski i Krzanowski, 110 m 
plotki — Haspel i Niemiec, skok w dał 
— Haspel i Niemiec, skok wzwyż — Nie 
miec, 800 m — Korzeniowski, dysk i 0- 
T szczep — Magnusiewicz. Ponadto PART 
| wezmą udział w sztafetach: 4x100 m i o 
nia limpijskiej. WER, 
l — W dniach 4 — 8 sierpnia rozegra- 
anie Bzełapowy wyścig kolarski 
l ny zostanie 
r» ` 
Dziś począick 
m,  kanńych mistrzostw wojska, 
Dziś, dnia 29 bm. rozpoczynają się w 
Białymstoku zawody konne o mistrzostwo 
| wojska, które trwać będą bez przerwy do 

pt dnia 1 sierpnia włącznie, Ą 

ie+ -rere 

jy' 

E% 

; — Sprawa zagranicznego przeciwnika ŁKS-u 
| na dzień 8 sierpnia komplikuje się momo, Po 
 gzątkowo ŁKS miał grać z zespołem egipskim 

` amps Sport, który jednak odroczył swoj przy 


względnie 

początek września, Następnie w rachubę brana 
| była znakomita drużyna wiedeńska Vienna, a 
ostatnio znów wypłynęła na widownię budapesz 
tańską Hungaria, Jeden z tych zespołów miał 
grać w Łodzi w przyszły czwartek 3 sierpnia, 


* zd do Polski na koniec sierpnia 


Ar | W chwili obecnej: nie jest jednak jeszcze wia 
i dome, która z drużyn przybędzie do Łodzi, bo- 
i wiem zainteresowani menażerowie ociągają się 
yy. jakoś z ustaleniem przeciwnika ŁKS-u, Oba 
zespoły rozpoczynają już w przyszłym tygod- 
| niu swe tournée po Polsce i sprawa który z 
nich definitywnie grać będzie w Łodzi powinna 
się wyjaśnić już w najbliższych godzinach. ? 
— Jak donosiliśmy już w najbliższą niedzie 
lę odbędzie się w łodzi na torze helenowskim 
wyścig drużynowy o mistrzostwo Polski na dy 
M stansio 44 kim, W wyścigu poza zespołami tó 
'0- | dzkimł uczestniczyć mają drużyny stołeczne 1 
* prowincjonalne, W dniu wczorajszym wpłynęło 
en już pierwsze zgłoszenie do wyścigu. Ekipę swa 
u, zgłosiła stołeczna Syrena — niedawno powsta- 
ły klub nracowników miejskich, W skład dru- 
u= żyny wchodzi taa z najlepszych kolarzy pol- 
skich Stałzyński, „będący obecnie w dobrej for 
mie Popończyk, dalej Stahl Miller, W dniu j 
ko zisiejszym spodziewane są dalsze zgłoszenia 
m, zespołów stołecznych i miejscowych, Wyścigi 
LE Gdbęda Się W Helenowie o godzinie 4-ej po po 
zy łudniu, Ze w: Jędów Prop panecwych zarząd 
nić ŁOŻĘ organi: y tę imprezę ustalił bardzo 
niskie ceny wstepu. ł Ar 
sę i = Dziś na boisku IKP przy =. Ogrodo: 
JE! wej, odbędą się międzykiobowe OS z 
nat skie kombinowanych drużyn +% .Jednoczo- 
łał 3 ? 
.. 
© l Grabowski w ningu: 
awie 
aj- Bokserzy zawodowi w Warsz 
i i r , ioni loj= 
ige W dniu 14 sierpnia na stadionie wis 
ska Polskiego odbędą się zawody bokser 
za- skie zawodowców. - 
50 Projektowane są następujące ciekawe 
„Aj walki: 
BEC T: ; A 
i W wadze ciężkiej Kantor — Poljut W 
SiĘ 10 rundach, 
HZ Pogromca Piłata sprzed roku Juźko- 
daj wiak walczyć będzie w 8-miu rundach Z 
gg h + - 3 z 
Ji Jugosłowianinem Kerszicem. 
A p . . s - + 
hg, Górny w 6-ciu rundach walczyć ma z 
yin rvwakowskim, a Wrazidło również w 6- 
fa- ciu rundach z Wysockim. 


Prawdopodobny jest również występ 
olbrzyma Grabowskiego, który nie ma je- 
dnak dotąd ustalonego przeciwnika. 


= = 


BPE REZ 


Sport w kilku słowach. 


nych. W programie osiem następujących spo- 
tkań: waga musza: Ostrowski (Zj,) — Stasiak 
wagą kogucia; Michalak I (Zj.) — Marcin- 
kowski, waga piórkowa: Michniak II (Zj.) — 
Jartniak, waga lekka: Szezapiński (Zj.) — 
Więckowski i Kijewski (Zj) — „Kowalewski, 
w półśredniej: Zwierzchowski (7j.) — Bana- 
siak, waga średnia: Bartniak (Zj.) — Schön. 
Poczatek zawodów ó godzinie 20-ej. » 

__ Kierownictwo sekcji pięściarskiej IKP za 
kontraktowało na dzień 15 sierpnia spotkanie 
towarzyskie dla swej drużyny, Przeciwnikiem 
zespołu łódzkiego będzie bydgoska Astoria, 
Mecz odbędzie się w Bydgoszczy. © 

— W dniu jutrzejszym odbędą się w ogro- 
dzie Zjednoczonych zawody drużynowe pięścia- 
rzy Wimy i Sokoła. Wima wystąpi w składzie: 
RBłasiński, Kin, Pluta, Celmer, Kasznia, Zieliń 
ski, Sawiński Owczarek i Klodas, Sokół wy 
wia zespół w składzie: Wal, Stołecki, Wasiak, 
Druźbiński, Górski, Szczeciński, Muszyński, Nie 
wadził i Dybilas, 

— Reprezentacja lekkoatletyczna pań okrę- 
gu łódzkiego odbędzie w sierpniu międzyokrę 
gowe zawody z reprezentacją Śląska, Interesu 
jące te zawody odbędą się w dniu 29 sierpnia 
w Łodzi, 

— W dniach 14 i 15sierpniaodhędą się dal 
sze konkureńicje lekkoatletyczne o mistrzostwo 
okręgu, W terminie tym odbędzie się, na sta- 
dionie Wimy pięciobój kobiet, dziesięciobój męż 
czyzn i dzień sztafet. z ) 

"<_ Chmielewski w dniu wczorajszym powró 
cił z Ciechocinka, gdzie odbywał kurację i wy 
poczynek, Czuje się on bardzo dobrze. Z dniem 
1 sierpnia kończy SWÓJ urlop wojskowy 1 po- 
wraca do kompanii, ; Równocześnie podejmuje 
treningi, przygotowując się do walk, które ó- 
czękują go w czasie wyprawy reprezentacyj- 
nej drużyny Łodzi do Niemiec. s è 

— Na stadionie Wojska Polskiego w W ar- 
Szawie rozegrany został w środę mecz piłkar- 
ski między drużyną węgierską Szeged oai 
nowanym zespołem Warszawianki i Polonii. 
Węgrzy przegrali mecz 5:4 (2:2). , ` 

— Start Lokajskiego w Londynie 1 Helsing 
forsie został definitywnie odwołany, gdyż leka 
Tze zabronili Lokajskiemu startować przez dłuż 
czy okres czasu. 

— W dalszym ciągu międzynarodowego tur 
nieja tenisowego w Nowym Jorku Jędrzejow= 
ska walczyła w środę z piatą rakieta Ameryki 
Carolin Babcock, bijąc ją łatwo w dwóch se- 
tach 6:1, 6:2, k 

Po tym zwyciestwie Jędrzejowska zakwalifi 
kowała się do półfinału turnieju. 


GZTREOZYY NRY AEE NEA M a Meara ZFA 
ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — 
Polskiej YMCA — wynajmuje pokoje mie 
szkalne dla kawalerów (chrześcijan) z i- 
trzymaniem lub bez. Mieszkańcy mogą ko- 
rzystać z natrysków, pływalni, sali gimna- 
stycznej itd. Zapisy w Sekretariacie. Mo- 
niuszki 4-a, tel. 250-10 


dla reprezentantów polskich 


a 


po 


kserskiego Hakoah łódzki, będący jedną z 
najsilniejszych drużyn bokserskich w Ło- 
dzi, do zarządu związku bokserskiego nie 
wszedł a za tym w zarządzie nie ma ani 
jednego przedstawiciela żydowskiego 
związki sportowego. A 

W związku z tym incydentem zarząd 
Hakoahu postanowił zwołać nadzwyczajne 
zebranie członków dla zajęcia stanowiska 
w sprawie nieuzasadniónej decyzji łódzkie 
go związku bokserskiego”, 

„Nasz Przegląd“ zapomniał, że odpo- 
wiednia instrukcja Państwowego Urzędu 
WF i PW ustaliła formę powitania dla 
drużyn we wszystkich sportach. Instrukcja 
dopuszcza jako okrzyk powitalny wyrazy 
„czołem lub „cześć“. l 

Porządek musi być! Dla niektórych po 
rządek jest antysemityzmem. _ 


mm Obóz treningowy E58 


SEM w piłkarstwie. HH 


Zarząd PZPN projektuje zorganizowa- 
nie obozu treningowego dla naszych repre 
zentacyjnych graczy w piłkarstwie w koń 
cu września br. Przypominamy, że w paź- 
dzierniku drużyna polska rozegra spotka- 
nie z Jugosławią © mistrzostwo świata, 
(10 października). 1 4, 

Skład obozu ustalony zostanie defini- 
tywnie po meczach naszej drużyny z Bul- 
garią i Danią, które odbędą się 2 wrze 
śnia. 


DOBRE WIDOKI 


na sukcesy Jędrzejowskiej. 
Ponieważ jędrzejowska wkrótce pew- 
nie spotka się z czołowymi rakietami Ame 
ryki, wobec tego, dla łatwiejszej orienta- 
cji przypominamy listę klasyfikacyjną naj- 
lepszych tamtejszych tenisistek: 
1) Marble, 2) Jacobs, 3) Fabyan, 
4) Wheeler, 5) Babcock, 6) Pedersen, 7) 
Van Ryn, 8) Bundy, 9) Winthrop, 10) 
Harris. , 
Musimy podkreślić, że Jedrzejowska ma 
za sobą już 2 zwycięstwa nad Marble. 4; 
Horoskopy więc jej w amerykańskiej 
eskapadzie są jak najlepsze. 


OZ R EN ENER 


SKIEGO TOWARZYSTWA KRA- 
Z POLSKIEGO NAWCZEGO. 
Na dzień 1 sierpnia b, r. Oddział Łódzki 
P. T. C, organizuje wycieczkę autobusem 
na trasie Łódz-Konin. W programie prze- 
widziane jest zwiedzenie: w Kole — Fara, 
Klasztor, Ratusz i Ruiny Zamku, w Kościa- 


nie — Pałac, Park, Kościół, w Starym Mie- 
ście pod Koninem — Kościół, w Koninie — 
Fara i Klasztor. 


Zapisy na te wyciezke przyjmuje Sekre- 
tariat Oddziału tylko w czwartek dnia 29 
lipca b. r. w godz. od 19 — 20. Koszt wy- 
cieczki zł. 9— _ 3 a$ E 

Na dzień 8 sierpnia projektowana jest 
wycieczka autcbusem do Tomaszowa i Ino 
włodza. Przybliżony koszt wycieczki od 4 
— 5 zł. I "| 

Zapisy na wycieczkę przyjmuje Sekre- 
tariat już we wtorek dnia 3 sierpnia b. r. w 
godz. od 18 do 20. 


kresie szeroko pojętego wychowania fizy- 
cznego. Szczególnym powodzeniem wśród 
młodzieży cieszą się sporty wodne -— pły 
wanie i kajakowanie na Bugu. 

Młodzież obozowa zbudowała mały 
port dla kajaków, oraz kilka kajaków — 
wyłącznie własnym wysiłkiem. 

Uczestnicy obozu rozlokowani są w na 
miotach na obszernym terenie leśnym. U- 
prawiane są z powodzeniem następujące 
sporty i gry: siatkówka, koszykówka, pił 
ka nożna, lekkoatletyka i strzelectwo. 
Chłopcy uzyskują doskonałe wyniki w u- 
prawianych sportach, o czym świadczą 
zwycięskie wyniki uzyskiwane w rozgryw- 
kach towarzyskich z drużynami  okolicz- 
nych obozów, naprz. Czerwonego Krzyża 
i robotników Tartaków Państwowych. 


Obóz, który trwa już czwarty tydzień, 
przyniósł znakomite rezultaty, jeżeli cho- 
dzi o poprawienie kondycji fizycznej chłop 
ców, którzy w normalnych warunkach 
swego ciężkiego życia przeważnie są nie- 
dożywieni. 

Obóz zrealizowany został w znacznej 
mierze dzięki wydatnej pomocy Prezyden 
towej Mościckiej, która jest honorowym 
prezesem Towarzystwa. 

W przyszłym tygodniu obóz zwizytowa 
ny zostanie przez wiceprzewodniczącego 
rady naukowej Wychowania Fizycznego, 
gen. dr St. Roupperta. 


Z TOWARZYSTWA ŚPIEWACZEGO 
„HARMONIA* W ŁODZI. 


Rada Naczelna Zjednoczenia Polskich 
Związków Śpiewaczych i Muzycznych w 
(Warszawie, za zasługi położone na polu 
pieśniarstwa polskiego oraz za zasługi spo 
łeczne, uchwałą swą z dnia 18-go kwietnia 
1937 r., odznaczyła Tow. Śpiewacze „Har 
monia“ najwyższą honorową odznaką zło 
tą. (a 

Jednocześnie zostali odznaczeni odzna 
ką honorową 3-go stopnia członkowie To- 
wyarzystwa, a m. pp.: Myszkowski Ignacy 
Włodarski Stefan, Wieczorkiewicz Feliks, 
Dębecki Leonard. 

Zaznaczamy, że Towarzystwo Spiewa* 
cze „Harmonia” istnieje od 1886 r. 


SPRZEDAŻ 11 KONI WIERZCHOWYCH. 


Starostwo Grodzkie Łódzkie podaje do 
wiadomości, że w dniu 6 sierpnia rb. © 
godz. 10-ej rano odbędzie się w Konnym 
Oddziale PP. przy ul. Żeromskiego Nr. 88 
w Łodzi sprzedaż z przetargu publicznego 
11 wybrakowanych koni wierzchowych. 


TF" ENREEWROE NOTE ORAOOORE M TUR PEER ESEE 
Ka 14 a . 
Wyjaśnienie 

„W związku z informacjami dotyczącymi 
spółdzielni „Współpraca“ podawanymi i 
przez prasę, proszeni jetseśmy o opubliko- 
wanie poniższego wyjaśnienia: 

, Wszyscy członkowie Spółdzielni Robot- 
niczej „Współpraca“ są od szefegu tygodni 
zatrudnieni. 

Zarzut niewłaściwego traktowania za- 
trudionych robotników dziwnym się wydaje 
wobec faktu, iż dotychczas nikt z zatrudnio= 
nych przez naszą Spółdzielnię pracowni- 
ków, nie zwracał się do nas z zażaleniem 
na rzekome złe ich traktowanie, 

Przy okazji nadmieniamy, że wszyscy 
zatrudnieni w naszej placówce robotnicy, 
tak członkowie, jak I nie członkowie (o ile 
tacy zostają zatrudnieni): otrzymują znacz- 
nie wyższe wynagrodzenie, od stawek płaco 
nych robotnikom na robotach sezonowych 
przez Fundusz Pracy, a mianowicie: robot- 
nicy zatrudnieni na robotach publicznych 
otrzymują: robatnik — do zł. 4.40 dziennie, 
ubijacz — do zł. 6— dziennie, brukarz — 
do zł. 8.— dziennie; natomiast Spółdzielnła 
Robotnicza płaci: robotnikowi — od zł. 
5.00 do zł. 5.50 dziennie, ubijaczowi — zł. 
10.— dziennie, brukarzowi zł. 13,20 dzien- 
nie. 

Czy to jest wyzysk? ' 

Musimy podkreślić, że dziwnym trafem 
wzmianki podobne ukazują się zawsze, albo 
kilka dni przed przetargiem, albo też kilka 
dni po przetargu, do którego Spółdzielnia 
staje (ostatnio przetary w Zarządzie Miej- 
skim odbył się dnia 22 lipca, zaś wzmiąnka 
ukazała się dn. 26 lipca). 

Komentarze do tego są zupełnie zbyte- 
czne. 

Równocześnie pozwalamy sobie zazna- 
czyć, iż Spółdzielnia Robotnicza „.Współ- 
praca“ w Łodzi jest członkiem Związki 
Spółdzielni „Społem“ w Warszawie i ilustra- 
cja przeprowadzona z ramienia wspomnia- 
nego Związku, nie wykazała żadnych uchy- 
bień. Powyższe możemy w każdej chwili 
potwierdzić protokółem z dokonanej rewl- 
zji 


"Z Radę Nadzorczą: 
e Sekretarz 
St. Kaczmarzewski 


Przewcdniczący 
St. Haaiusko 


NSZ" Szlakiem Kadrówki AEA Łycie ekonomiczne 


gomaszerują rezerwiści łódzcy. . 


BAWEŁNA. 
Notoścanią z dnią 28 linsa 
owy Jork: loco H.H, Aeri 
sich 10.90, październik 11.04 ( 
Liverpogl: loro 636, lipisc 6.11, sierpi ñ 6.09. 


10.04, wre- 


| wrzesień. 6,09 


Egipska (Sakell.): loco 9.60. lipier 8.90, wrze 
sień 9.405 , N 

Brema: loco 13.09, paździęrnik 12.05, grudzień 
12.02, styczeń 12.08 


Waluty, dewizy i a'scje 
DALSZA POPRAWA KURSÓW PAPIEROW PAS 
STWOWYCH. 


Zarówno w grupie meruówek, jak i w grop'e 
imnych papierów państwowych pnoował nastrój mae 
cniejszy, przy dość żywych obrotach. 3 


s pros Pai 


$-nroc. Poż. Inwestycyjna 1 em. zyskała 
zwykłe ofciazi $ em. — sł 1.75, 
Dolsrawa — 75 groszy ne sztuce. y 

4 į pál pror- Pańrtw. Poż. Wewustrzna Rodzin 
da się e IR prac. bpr. Poł Konsoltdacyjaa 
o 050 proceni 

Listy t ohlizacje hankêw państwowych, jak zwy 
kle, amica kurzewyeh nin wykazały zupełnie. 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA LISTÓW ZA- 
STAWNYCH. 


Kursy prywatnych pzzyiesów lokacyjnych kształ: 
towały się przeważnie zwyżkowo, resmiary obrotów 
zaś były stosunkowo niewielkie. 

W grupie stołecznej po wyższej o $ proc. cenie 
nabywana B.proct. Zieinskie w Warszawie gwaran- 
towane. Pona tym obracano po wyższej o 0.50 proc- 
cenie 4 i pół proe Ziemskie w Warszawie oraz 
$-proc. m. Warszewy 1933 r., które po mocniejszym 
początku zakończyły rebranie na poziomie © 0.26 
procent słabszym. 

Z listów Pozn. Ziemstwa Kre% zakupywane 
4 1 gó) proc. s L po kursie 55 poac. Poza tym © 
Lraczno-5-proe. m. Lublina 1933 r., którz były droż- 
że e ©.UD procent. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Pot. Inwestycyjna 1 emisji 68,00, 2 emisji 67.50, 
Dolarówa 3 s. 39.75, Konzolidacyjna '1936 r. 55.88, 
Wewęętrzna Pożyczka Państwowa 1937 r. 55.63, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 94.00, 
L. Z. i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 į 81.00, Budowl. —, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość 
kuponu 14.81, 5 serii 56.00, m. Warszawy 1933 r. 
61.50, Pozn. Ziemstwa Kred. s. L 55.00, m, Lubli- 
na 1933 r. 50.25 


AKCJE — COKOLWIEK MOCNIEJSZE, 

Przebieg zebrania giełdy akcyjnej był spokojny 
przy średnich rozmiarach obrotów. 

Bank Polski 102,50, Cukier 31.00, Węgiel 22.00, 


Lilpop 47.25 
Giełda zbożowa, 


Warszawa, 29. 7. — Urzędowa cedula giełdy 
zbożowa + towarowej w Warszawie. 

Pszenica jednolita 28.00 — 28.50,  zhierans 
27.50 — 28.00, żyto stare — hez obrotów, I stand. 
nowe 23.00 — 23.50, mąka pszenna gat. I 65-proe. 
41.00 — 42.00, męka żytnia gat I 70-procenłowa 
32.00 — 33.00, razowa 95.proc. 28.00 — 29.00 

Poznań, 29. 7, — rzędowa cedula giełdy zbo: 
żowo „ towarowej w Poznaniu. . 

Ceny transakcyjne — nie notowane. 

Ceny orientacyjne: żyto nowe 20.15 — 21.25, 
pszenica. 26.25 r= 26.50, mąka żytnia gat. I 70.proc. 
29,50 — 30.50, żytnia razowa 95.proę. 26.50, mąka 
pszenna gat. I 65-proc. 37.26 


Co nas po pracy rozweseli ? 


CASINO: — Nie całuj w kinie. 
Corso — Tylko raz kochała, Il Karolek 
w konkurach, 

Europa — Promienie zagłady. 
Grand-Kińo — Pieśniarz Wiednia. 
Pałace: — „„Truxa'. 

Przedwiośnie: — Tajna Brygada. 
Rakieta — Skowronek, 

Rialto: — „Dziewcze z Prateru*, 
Stylowy: Walc królewski. 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA W TEATRZE 
MIEJSKIM PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 94. 

Jeszcze tylko kilka dni grana będzie w Teatrze 
Letnim przy ul. Piotrkowskiej 94 tryskająca humo 
rem pełna dowcipu į świetnych sytnacyj najnowsza 
komedia Wł. Fodora „Miłość w kwadracie”, Pablicz 
ność bawi się doskonale przerywając raa wraz ukcjg 
hucznemi oklaskami. Doskonale zgrany zespół ten 
tworzą: Skrzydłowska, Gosławska, Łęcka, Hiorowski 
Kondrat, Modrzeński, Szletyński į Winawer. 

Początek codziennie o godz. 9.ej wiecz. Ceny zni 
żone. 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90, 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczałnia 197-65 
Straż Pożarna tel, 8. 


|Jutro ma obiadt 


Zupa cytrynowa, kaląfiory, pierogi 2 
jagodami. 
WINSZUJEMY 

Jutro: Julicie 

Wschód słońca 4.05 

Zachód słońca 19.34 

Długość dnia 15.29 

Ubyło dnia 1.02. 

Tydzień 31. 


E TIKI YZ WZORCOWA E O 


PRZYBŁĄKAŁA się wilczyca. Ode 
można za zwrotem kcszićw, Jasiński Boie 


| sław, Rokicińska 56, m. 3 
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' (owa produkcja sztucznej żywicy w 1934 


Str. 6 


m, 


wypiera zwycięsko niemodne 


Wraz z wciąż postępującym rozwojem 
techniki nowoczesnej wzrasta zapotrzebo- 
wanie na materiały o coraz nowszych i 
doskonalszych właściwościach. 

Nie ma dnia, żeby pisma fachowe nie 
donosiły © wynalszieniu nowego stopu o 
niespotykanych własnościach, nadającego 
się szczególnie do takich a takich celów. 

Wystarczy wziąć tylko do ręki zwy- 
czajny aparat radiowy, produkowany se- 
riami, by przekonać się, ile różnych mate- 
riałów zużyto na budowę skrzyni, głośni- 
ka, nie mówiąc już nic o istnym labiryn- 
cie właściwej aparatury. 

Wszechwładnie panujące ongiś w tech 
nice materiały zostały  zdetronizowane 
przez materiały o własnościach lepiej do- 
stosowanych do wciąż rosnących wymagań 
wynalazków dzisiejszych. 

Wśród niezmiernie wielkiej ilości nowo 
wynalezionych materiałów, bozegtoieńia 
na pierwszy plan wysuwają się wszelkie 
przetwory ze sztucznej żywicy, znane u nas 
pod ogólną nazwą bakelitów, Zdumiewają- 
ca jest różnorakość i nieograniczone mo- 
źliwości zastosowania tych materiałów, 


„Jedna jedyna sucha cyfra najwymow- 
niej ilustruje pozycję tych ostatnich w no- 
woczesnej technice: 70 ton wyniosła świa 


czasem jednak znamy co najmniej tyle od 
mian sztucznej żywicy, co dziedzin, w ja- 
kich znalazły zastosowanie. 

t Bardzo ciekawą odmianę sztucznej ży- 
wicy stanowi t. zw. „novotext“, który zna- 
lazł szerokie zastosowanie jako łożyska 0- 
siowe i nawet jako koła zębate w konstruk 
cjach, gdzie wielką wagę przywiązuje się 
do bezgłośnego ruchu, jak w silnikach sa 
mochodowych i tp. Novotext prócz zalet 
właściwych wszelkim bakelitom, odznacza 
się jeszcze wielką twardością i elastyczno- 
ścią, co predestynuje go niejako do opisa- 
nych celów. Zastosowanie tego materiału 
obok udoskonalenia konstrukcji pozwala na 
daleko idące oszczędności na drogich nie- 
raz stopach metali, używanych dotychczas. 

Na Targach Lipskich wystawiono rury, 
wykonane z pewnego gatunku sztucznej ży 
wicy, zwanego Mipolam. Rury te nadają 
się nie tylko do instalacyj wodociągowych 
ale poza tym na przewody do kwasów, łu 
gów oraz wykazały wcale dużą wytrzyma- 
łość ną wysokie ciśnienia, 

Ostatnio prowadzone są badania nad 
zastosowaniem w produkcji kabli do wy- 
sokiego napięcia — bakelitu, mającego wy 
przeć ołów, niezastąpiony dotychczas w 
tej dziedzinie, 

Urzeczywistnieniem marzeń konstrukto 
rów i wszystkich właścicieli samochodów 
stało się wynalezienie nietłukącego się 
szkła, Nie jest to szkło w dotychczas zna» 
nym pojęciu tego słowa, tylko znowu pew 
na odmiana sztucznej żywicy, i 
_ Już od początku automobilizmu uznano 
konieczność wynalezienia nie rozpryskujące 


roku. Od tego czasu cyfra ta powiększyła 
się kilkakrotnie, oda 

Bakelity — używamy tego określenia, 
jaka ogólnego, obejmującego wszelkie ga- 
tunki przetworów sztucznej żywicy — zna 
lazty wszechstronne zastosowanie. 

Spotykamy je w elektrotechnice w po- 
steci kontaktów, wtyczek, wszelkiego ro- 
dzaju gniazdek, skrzyń na akumulatory itp. 
Trudno wprost wyobrazić sobie nowocze- 
sny aparat radiowy, przy którym nie zna- 
lazłyby zastosowania chociażby dwa ga- 
tunki bakelitów, 

W samochodach i samolotach znów spo 
tykamy się z tym ładnym i pożytecznym 
materiałem, użytym do wyrobu rączek przy 
hamulcach, koła kierownicy, przełączni- 
kow» oprawek do liczników į oświetlenia 
i wielu innych drobiazgów. 

W budownictwie nowoczesnym używa 
się bakelitów zamiast lżejszych okuć ozdob, 
nych. przy drzwiach, oknach ftp, 7 
~ Blaty stolików w eleganckich barach 
wyłożone są t. zw. białym bakelitem. 

Nawet do biur į urzędów wtargnęły 
zwycięsko bakelity, jako oprawki do kała- 
marzy, kalendarzy, notesów, i tp. Monopol 
tytoniowy pakuje luksusowe gatunki cygar 
i papierosów w estetyczne pudełeczka. 

Wszędzie, nawet w gospodarstwie do- 
mowym, spotykamy owe gładkie, lśniące i 
kolorowe przedmioty, czy to jako kubki, 
tace, talerze, lub jako oprawki do nożów 
i widelców, czy wreszcie jako popielniczki 
guziki ozdobne, no i oczywiście w posta- 
ci najrozmaitszych ozdób. 

Powierzchownie sądząc, wydaje się, że 
wszystkie te przedmioty wykonane są z jed 
nego i tego samego rodzaju materiału. Tym 


senkę siwobrody Awar! Biz 


JACEK BRZEZINA 


T X „Kule — z wszystkich stron... 
l Bojów sławę 

m zna najlepiej On. 

m. Wie, że na arbeka*) 

* przyszedł dzisiaj zgon.“ 


Skończył — na zawsze. Kule 
śpiewu wolnych, kaukaskich wojowników. 


TOWARZYSZ 


w swojej młodzieńczej zdobywczej 


E dziedziny techniki, wypierając niemodne 
go się szkła. Z początku zastąpiono szybyljuż dotychczasowe materiały. 


W. Atlantic-City zapaliła się benzyna w zbiornikach firmy Purl-Oil-Comp. Podczas 
pożaru około stu osób odniosło poważne oparzenia, 


W To wśród tego piekła począł nucić swą ostatnią pio- 


sowieckie nie znoszą 


„BOB O* 


„NOWE SZKŁO”. m 


SZTUCZNA ŻYWICA 


już materiały. mm 


szklane płytkami celulozy, które okazały. 
się jednak wysoce niepraktyczne przez swo 
ją małą przezroczystość i łatwopalność. 
Ostatnio stosuje się zwykłe szyby szklane, 
powleczone warstwą celulozy, które mają 
jedną wielką zaletę: nie dopuszczają do 
rozpryskiwania pękniętej szyby. 

Ale nowy ów gatunek żywicy posiada 
wszelkie zalety szkła, a więc przezroczy= 
stość, gładkość, przepuszczalność promieni 
ultrafioletowych, odporność na żrące sub- 
stancje i tp. a przy tym cały szereg wła- 
ściwości, których szkło nie posiada. 

A więc nową substancję można dowo- 
li formować, piłować, heblować, wiercić, 
szlifować i polerować. Jeżeli do tego do- 
damy, że ,nowe szkło” jest znacznie lżej- 
sze od „starego“, z łatwością znosi nawet 
silne uderzenia, nie pękając przy tym oraz 
wykazuje wielką elastyczność pozwalając 
się zginać nie łamiąc się, to śmiało może- 
my je nazwać szkłem idealnym. 

Sceptykom śpieszymy jednak donieść, 
że „nowe szkło'* można oczywiście 
złamać, zwłaszcza jeżeli komuś na tym bar 
dzo zależy, ale znowu dzięki swojej lekko- 
ści i elastyczności, ułamki tego szkła nie 
są ani trochę niebezpieczne dla otoczenia. 
A to pozwoli na wydatne obniżenie liczby 
skaleczeń przy wypadkach samochodowych 
co stanowi już niewątpliwie wielki krok 
naprzód. e 

Jak widać z dotychczasowych badań 
nad bakelitami, substancje te znajdują się 
fazie 
rozwóju i zdobywają sobie coraz to nowsze 


Gdzieś nad nimi, 
karabinu maszynowego. 


— Nie można, nie mogą wiedzieć, żeśmy uciekli! 


Rzeczywiście nie wiedzieli 


że z tej tak perfidnej matni potrafi 


Zdawało się niemożliwością, 


też | 


jakichkolwiek bądź 


st e DL y 6 ośbach i nam mp" 
; AE Dorata iStore Swego Zycia, 


odstąpili ją przyjaciele. Niemal umierająca 


w górze, 
Strzelał 
ciała poległych. Sułtanow sięgnął 


przy życiu pod ogniem dziesięciu strzelających z wierz- 
chołków drzew — na bliski dystans — karabinów ma- 


Restaura 


Do niedawna jeszcze amerykańskie szpi 
tale położnicze troszczyły się tylko o zdro 
wie matek, które porodzić miały w szpita- 
lu dzieci, Teraz jednak zaszły w większych 
szpitalach rewolucyjne zmiany, Zaprowa- 
dzono bowiem specjalną obsługę dla inęż- 
czyzn, którzy stać się mają ojcami. 

Tak więc oprócz sal położniczych za- 
prowadzono obecnie w szpitalach sale dla 
oczekujących potomstwa ojców, w któ- 
rych pod opieką pielęgniarek i służby szpi 
talnej zabawiani są oni wyświetlaniem we 
sołych obrazków migawkowych, pogadan 
kami towarzyskimi itd. Pod ręką jest rów- 
nież bufet i biblioteka, ażeby tylko oder- 
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wać uwagę mężczyzn od tego, co się w 
tym samym czasie dzieje lub lada chwila 
stać może w sali położniczej. 

„ „Rewolucja“ szpitalna dotyczy zresztą 
nie tylko wyczekujących urodzin synka lub 
córeczki ojców, ale w ogóle wszystkich go 
ści szpitalnych. Chodzi o to, aby goście 
szpitalni zapomnieli o' eterze, karbolu i 
przyrządach chirurgicznych. W tym celu 
w wielu szpitalach zaprowadzone zostały 
restauracje, kawiarnie, kwiaciarnie j skle= 
py, w których kupić można różne prezenty 
dla chorych. 

Amerykanie umieją łączyć piękne z po 
żytecznym i interes z przyjemnością. *% 


DOWODZTWO AMERYKAŃSKIEJ FLOTY 


dba o zęby marynarzy. 


Każdy kandydat do amerykańskiej ma- 
rynarki wojennej posiadać musi idealne 
uzębienie, względnie poddać się winien 
przed zgłoszeniem się do komisji egzami- 
nacyjnej kuracji u lekarza dentysty, W 
okresie pełnienia służby we flocie, mary- 
narze znajdują się pod stałą opieką lekar- 
ską. 

W, 1912 rokui amerykańska flota wojen 
na zaangażowała pierwszych trzech leka- 
rzy = dentystów. Od tej pory liczba tych 
„dental = officers“ — dosłownie  „ofice- 
rów zębnych* wzrosła do 328. Karierę 
swą rozpoczynają jako podportcznicy i a 
wansują do rangi kapitana. 

Dwa razy. rocznie uzębienie Każdego 


Wywia Ostatni 


Ktokolwiek odwiedzał londyński teatr 
Gaiety ten natrafiał w drzwiach wejścio- 
wych na ubogo odzianą staruszkę, sprzeda- 
jącą zapałki. Zaintrygowany tym reporter 
jednego z dzienników postanowił zwrócić 
się do niej z zapytaniem o szczegóły z jej 
życią. 

W. żebraczą suknię ubrana staruszka na 
razie odmówiła dziennikarzowi udzielenia 
wiadomości o sobie, 


Przed 30 laty nazwisko słynnej artystki 
scenicznej Katarzyny Foote wymawiał każ 
dy londyńczyk z uwielbieniem. Nazwisko 
to należało do niej, dziś ubogiej i nędznej 
sprzedawczyni zapałek. Sława i powodze- 
nie było codziennym zjawiskiem w jej ży- 
ciu, Do wieńca wawrzynów przybył potem 
newy, uzyskała bowiem bogaty spadek, 
który umożliwił jej kupno luksusowej wil- 
li w Monte Carlo. 

Przebywając na lazurowym wybrzeżu 
zapragnęła użyć hazardu. To było jej zgu- 
bą. Kasyno gry mpogrążyło ją w otchłani 
nieszczęścia. Kiedy zachorowała ciężko, 


przebywała w jednym z przytułków na pe- 


ryferiach stolicy, „Ai 


znajdowała się pozycja 
ciągle siekąc kulami 
odruchowo do torby 


z ręcznymi granatami, lecz powstrzymał go Achmed, 


nia na miejsc 


nem. 
i nie przypuszczali nawet, 
ktoś ujść z życiem. 
żeby ostał się ktokolwiek 


marynarzą poddawane jest dokładnej kon 
troli, przy czym każdy członek floty, nie- 
zależnie od tego, czy jest oficerem czy 
zwykłym żołnierzem, płaci miesięcznie 20 
centów na specjalny fundusz, obracany na 
zakup metali szlachetnych dla prac denty 
stycznych, i protez. Ząb złoty czy most 
nie kosztuje, albowiem wartość jego po- 
krywa ubezpieczenie, 
Każdy większy statek wojenny ma na 
swym pokładzie „Dental = officera*, Na 
wielkich jednostkach, jak „Lexington“ i 
Saratoga” jest ich nawet po dwóch. Inni 
„lekarze od zębów“ przebywają stale w 
portach i szpitalach marynarki wojennej, 


Ea —————— 


dzbiedną staruszką 


a rola, IEEBEFISC ZET 


Obecnie korzysta w dalszym ciągu z 
łaskawego dachu przytułku, lecz musi na 
swe utrzymanie zarabiać mozolną pracą i 
wyczekiwaniem przed hallem teatru, do 
którego wchodziła ongiś w blasku sławy 
i deszczu róż. Dziś odwróciła się karta i 
w znojnym trudzie wieczora gra prawdziwą 
rolę., sprzedawczyni zapałek, „. 


w T 


SŁUCHANE 


„ Skąpiec leży na łożu śmiertelnym. Cię: 
żko mu rozstawać się z życiem i martwi 
się, co będzie z pięknymi, błyszczącymi 
dukatami, którymi wypełnił skrzynię. Zwie 
rzył się z tym swojemu sąsiadowi: 

— Mam troszkę złota, które w ciągu 
życia zdołałem zebrać — tak chciałbym je 
ze sobą zabrać... | 

Sąsiad potarł czoło i pocieszająco pos 
wiada: R, 

— Uspokójcie się, Macieju, to i tak by 
łoby na nic tam, dokąd pójdziecie — prze 
cież tam stopią się wszystkie, 


cach podążających w stronę perskiej granicy, Bo sza- 
leńcem już prawie jest Sułłanow dążący bez wytchnie- 


e, gdzie wie, że zastanie Gooda; szaleńcem 


jest wierny Kurd Achmed dążący bez słowa za swoim pa- 
Dokoła nich poważna ciszą leśna mącona stuka- 
niem dzięcioła lub świergotem ptaków. Każdy głośniej- 
szy szelest zmusza uciekinierów do przypadnięcia do 
ziemi. Zdają się wstrzymywać bicie swego serca, by gło- 
sem swym nie zdradziło piersi, w których biło, Wokoło 
czai się groza... y 


Sułtanow dziwił się, że jeszcze żyje w tym piekle. 
Kule padały wokoło niego jak krople deszczu, a żadna 
go jeszcze nie dosięgła. Nie ruszał się — bo czyż war- 
to? Zginął oddział, zginie i jego dowódca. Kismet! 

« — Arbab bek, trzeba uciekać stąd! 
| Jakto, więc żyje jeszcze ktoś prócz niego? Czyjaś 
ręka szarpie go za bluzę. Kurd Achmed, jego wierny słu- | 


szynowych. Nawet piechota do wyrżnięcia rannych nie 

była potrzebna. Z ołówkiem w ręku można było obliczyć, 

że na każdy metr kwadratowy polany padnie przynaj- 

mniej kilkadziesiąt pocisków! Jednak ileż to razy w woj- 
| nie matematyka zawodzi! 


numer 


ei 
ga i towarzysz, jest obok niego. Blady , z dzikim bły- 
skiem w oczach, jednak żywy. , 

— Arbab bek, lada chwila wpadnie piechota, by nas 
żyjących jeszcze dodźgać!.. 

Sułtanow przyznaje mu rację. Piechota sowiecka, 
schowana pewnie dotychczas gdzieś w głębi lasu, może 
pojawić się lada chwila na placu boju. 

Pełzając wśród traw wycofali się do pierwszych 
drzew lasu. Jak im się to udało, sami nie mogli pojąć. 
Bolszewicy, widocznie pewni śmierci wszystkich człon- 

. ków oddziału, mniej uważnie strzelali, mniej dokładnie 
obserwowali polanę. 


Rozdział X. 
ISKANDER HUSSEIN BEK SUŁTANOW. 


Niczym dzikie tropione przez myśliwych zwierzęta 
przedzierali się przez leśne gąszcze. Z rzadka otwarte 
nad polanami niebo pokazywało im, że już dawno wstał 
dzień, że minęła straszna noc, że nad zlańą krwią i sko- 
szoną kulami polaną wstało słońce, oblewając swoimi 
złocistymi promieniami zimne ciała poległych. 


Sułtamow zaciska spękane gorączką wargi. Jednego 
tylko pragnie — powiedzieć Goodowi, że zostali zdra- 
dzeni! To jest jego ostatnim obowiązkiem. Jeżeli tego 
nie zrobi, skąd się tamci dowiedzą o tragicznym końcu 
kaukaskiej wyprawy? . Pomyślą, że on, Sułtanow przy- 
wiódł oddział do zguby przez nieostrożność. Nie o to 
zresztą chodziło. (Trzeba było znaleźć tego, który zdra- 
dził, który był winien śmierci. Dwudziestu ośmiu dziel- 
nych, kaukaskich dżygitów. Sułtanow nie wątpił już te- 
raz, że z oddziałem Dżawachowa stało się to samo. Też 
pewno wpadł w pułapkę, też jakaś leśna polana złała się 
krwią! Nie przypuszczał, by ktoś prócz niego i Achmeda 
mógł jeszcze pozostać przy życiu, i oni właśnie mieli za 
zadanie donieść o tym, co się stało. Ich obowiązkiem by- 
ło wykrycie tego, który zdradził. 


Kto to był? To pytanie nie dawało spokoju Sułtano- 
wowi. Marszrutę drogi układali we czterech: Good, Frat- 
her, Dżawachow i on. Który z nich był zdrajcą, Sułta 
now nie wątpił, że plan marszruty musiał zostać doręczo- 
była p”””'cwana z naj- 


<m mat 


Za redakcję odpowiada Roman Furmański, 


E7 
Nieprzenikniony gąszcz splątanych drzew i lian ta- | ny bolszewikom.  Zasadzka 
POWIEŚĆ 31 *) Arbek — powstaniec, muje drogę. Już tylko strzępy ubrania wiszą na szaleń- | większą dokładnością. 
z e A 
jów : m Odbito w drukarni Jana Stypulkowskiego, 
adakło : .9bsf, w Łodzi, Żwirki č 
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cje W... szpitalach., | 


Amerykańskie pomysły. i 


Nr. 


Upie 
Odsłon 


Zarząd 


już do pr: 


nych z up 
Górą, Uli 
główny dc 
rzona kos: 
żona klink 
od strony 
celu odsło 


exuwo ból. 
©dciski, któ 
poznoksia 


_ Odbyty 
stwa Polst 
Zħać się si 
tej organiz 
czy impon 
Harcerzy z 
punktem w 
nia przyjaz 
cerskiego 3 
go haromis 
liczył wów 
Bicetre, Po 
reaux. Pra 


a elemencie 


drużynowy 


T grantów p 


cz 


n E 


cerskie, na 
prawy — 
przyszłych 
we Francji 
też 3-=tygot 
cze silntej 
wzrpośnien 
gy „jiespełn 
Okręg łiczy 
lin, Les Mi 
Potigny Gi 
lombes, So 
Vezines Arj 
urządza ku 
zach, w kti 
Rok następ 
drużynowyć 
wystarcza, 
ty w ruch 
wawcze, tr 
© wiikę hz 
sporcie, trz 
zacją atrak 
wrogie Nar 
stkiemu ter 
po młodzie 
odziewając 
mu. Ale na 
żyny, zwięł 
skie. 1 wys 
Na dzie 
22 drużyny 
grantów dc 
2 drużyn, z 
lecz na ich 
ny w Viry 
Claye Souil 
Dives, s. M 
Cayeux sil 
któzy pó | 
wadzą dru: 
chowe. Rok 
tarodową í 
Mimo szala 


rm 
Do 


de 


do 


pociąg 


Zapisy 


„Wa 
P 


| j Nr. 209 


> | Upie¿szenie otoczenia Jasnej Góry 


Odsłonięcie pięknej perspektywy na wały klasztorne. 
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elemencie emigracyjnym, przez 


Zarząd miasta Częstochowy przystąpił 
już do prac przygotowawczych, 
nych z uporządkowaniem placu pod Jasną 
Górą. Ulica 7-miu Kamienic, stanowiąca 


związa- |mma 


wały klasztorne, Ulica św. Barbary otrzy- 
dwie jezdnie przedzielone aleją space 
rową pośrodku. Poza tym o0. paulini urzą 
dzą drugie wejście do klasztoru z dwiema 


główny dojazd do klasztoru, ma być posze |drogami, wejściową i wyjściową dla unik 
rzona kosztem parku Staszica oraz wyło= 
żona klinkierem. Cały plac podklasztorny; 
od strony południa będzie zniwelowany, W 
celu odsłonięcia pięknej 


perspektywy na 


owo bół, płóczenie, nobrzmiónia nóg, amiękczą 
odciski, które po tol kapieli doja się usunać, nawet 
poznoksiem, Przepis Vłycio na opakowaniu, 


nięcia natłoku, Prace nad urządzeniem dru 
giego wejścia zostały już podjęte. Całość 
tych technicznych urządzeń nada niewąt< 
pliwie odpowiednią oprawę Jasnej Górze, 
godną tego wielkiego sanktuarium religij- 
nego Polski. 


KOLEGIATA W CHOCZU ZAGROŻONA 
RUINĄ. 

Nad rzeką Prosną leży miasteczko 
Chocz, Około 1600 roku na wyspie zbudo 
wał tu biskup włocławski Andrzej Lipski, 
wspaniałą kolegiatę i siedzibę  infułacką. 
Niestety po skonfiskowaniu dóbr kościel- 
nych braknie środków na konserwacje 
tych cennych pamiątek. W kolegiacie znaj- 
duje się cudowny obraz N. M. Panny. Miej 
scowy proboszcz ks. R. Pawłowski, prag- 
ngë ratować zabytki te od grożącej im mi- 
iny; zwraca się o pomoc do społeczeństwa. 
Ofiary należy składać w PKO na konto 
68444, 


10 to przecież chodzi... 


Imponujący rozwój harcerstwa polskiego na obczyźnie 


Odbyty ostatnio I Wałny Zjazd Harcer- 
stwa Polskiego we Francji pozwolił zapo- 
zhać się szczegółowo że stanem liczebnym 
tej organizacji. Specjalnie rzuca się w 0= 
czy imponujący wprost fozrost III Okręgu 
Harcerzy z siedzibą w Paryżu. Zwrotnym 
punktem w historii Okręgu jest beżwątpie 
nia przyjazd na tenże teren instruktora har 
cerskiego z Polski, druha E. Olbromskie= 
zo harcmistrzą, w sierpniu 1934 r. Okręg 
liczył wówczas 4 drużyny, w Kremlin = 
Bicetre, Potigny, Rosieres | w Les! Mits 
reaux. Pracę swą oparł dh. Olbromski na 
szkolenie 
drużynowych, czy zastępowych dzieci em: 
grantów polskich, Zbiórki, wycieczki har- 
cerskie, nauka o Polsce, konferencje 1 od- 
prawy — oto środki, którymi szkoli kiej 
przyszłych kierowników pracy arcerd ej 
we Francji, Lotne kilkudniowe kursy czy 
też 3-tygodniowe obozy-kursy letnie jesz- 
cze silmfej i trwalej przyczyniają się do 
wzinosiienia pracy harcerskiej w terenie. 
tę „jłespełna rok, -bo.-w dn. 1 lipca 4035r. 
VkręgAiczy już 16 drużyn, w Paryżw Krem 
lin, Les Mureaux, Blanc Mesnil, Aulnay; 
Potigny Givet, Revin, Blagny Rosieres Co 
lombes, Soissons, Gauchy, Mouzonville, 
Vezines Argenteuil. W tym też roku Okręg 
urządza kurs dla drużynowych w Woge- 
zach, w którym bierze udział 19 harcerzy. 
Rok następny — to dalszy ciąg szkolenia 
drużynowych, bo sama dobra wola nie 
wystarcza, trzeba prócz entuzjazmu 1 wią 
ty w ruch harcerski, znać metody wycho= 
wawcze; trzeba umiejętnie podać chłopcu 
K Ynike harcerską, trzeba znać się i ną 
sporcie, trzeba harcerstwo uczynić organi- 
zacją atrakcyjną; bo oto inne ugrupowania 
wrogie Narodowi Polskiemu, wrogie wszy 
stkiemu temu, co polskie wyciągają rękę 
po młodzież polską, a czynią to sprytnie 
odziewając się w togę super - patriotyz- 
mu, Ale na szczęście przybywają nowe dru 
żyny, zwiększają się karne szeregi harcer- 
skie. 1 wysiłki nie idą na marne. 

Na dzień 1 lipca 1936 r. mieliśmy już 
22 drużyny; masowy wyjazd naszych emi 
grantów do Polski zmusza do rozwiązania 
2 drużyn, a to w Mouzonville i w Aulnay, 
lecz na ich miejsce powstają nowe druży- 
ny w Viry = Chatillon, Pre st. Gervais, 
Claye Souilly, Amiens, Troyes, St. Quentin 
Dives, s. Meri w Gien, Sierpniowy kurs W 
Cayeux sur Mer skupił już 39 harcerzy, 
któtzy pó powrocie do swych kolonii pro- 
wadzą drużyny harcerskie į gromady zu- 
chowe. Rok 1936-37 to rok walki o polską, 
tarodową duszę młodzieży emigracyjnej. 
Mimo szalone trudności, mimo agitacji wy 


>of OPENNACI 


odjazd 7 sierpnia 


“o TOTORANI 


odjazd 8 wrzesnia 


"2 GDYNI 


pociąg popularoy od da. 6 do 9, VHE 


Zapisy i informacje: 


„Wagons-Lits -Cook 
Piotrkowska 68 i 6 
tel 170-70. 


Wean 


wrotowców praca nie ustaje, przeciwnie, 
pogłębia się, krystalizuje. PD Wa 
we drużyny w: Auberyillies, Drancy, z 
trouville, Mondeville, Montherme, Fleymont 
Sedan, nie licząc drobnych grup harcerzy 
w Puteaux, Billancourt i tp: Na Sapo 
tem 1 lipea 1937 r. notujemy już ŁA tis 
żyn, prócz drużyn: które pracują ukryte (i 
tak musimy tu czasem pracować) w Blańc- 
Mesnil, St: Quentin i W Moizonville. Nie 
znaczy to bynajmnie, by harcerze i w tych 
koloniach zaprzestali swej czynnej pracy w 
harcerstwie, raczej pogłębili ją, walcząc 
z wielkimi trudnościami nabrali hartu i si- 
ły. Jeżeli porównamy dorobek 3 lat, to mo 
żemy z dumą stwierdzić, że Okręg paryski 
może służyć przykładem, boć to i teren 
trudniejszy do pracy ł skupiska Polaków 
bardziej rozrzucone, czasem od jednej do 
drugiej kolonii polskiej jest koło 150 i 

więcej kilometrów, Z 4 drużyn z lipca 
1934 r. mamy dziś 26 drużyn i 5 miejsco- 
wości, gdzie wprawdzie nie istnieją oficjal 
nie drużyny harcerzy, ale gdzie jednak jest 
prowadzona praca harcerska. A nie nale- 
ży zapominać, że harcerstwo polskie we 
Francji spełnia częściowo rolę i polskiej 
szkółki, że często do drużyny przychodzi 
chłopiec nie umiejący mówić po polsku, nie 
znający historii Polski, ba gorzej, zupełnie 
nie orientujący się w nauce o Polsce 
Współczesnej. A po jakimś roku chłopiec 
ten mówi i pisze po polsku, doskonale o- 
rientuje się w historii i geografii Polski, 
zna najważniejsze fakty i potrzeby żywot- 
ne Polski współczesnej. Wielu zapewne od 
padnie od Związku, ale pozostanie w nich 
silne przywiązanie do tego co polskie, po- 
zostana Polakami į pracować będą z pew 
nością dla sprawy polskiej na innych od- 
cinkach tutejszego polskiego życia organi 
zacyjnego. A o to przeciez chodzi. 


———————> 


r an aeg wa AS TRUE Ma o LL 


KOTYNIA Helena, zam. ul. Kraszewskie- 
go Nr 31, zgubiła bilet tramwajowy na 
rok 1937, wydany przez K.E,Ł. 

ge dł 22 BA r LEE zz ah the POPP 
5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube natural- 
ne loczki w zakładzie fryzjerskim Abra- 
mowskiego 15, tel. 2061-31. 


JÓZEFA Weber, zgubiła 
Elektrowni Łódzkiej nr 61091 
1930 r. na zł 15. 


kwit kaucyjny 
z dn. 20.1 


„m 


Do 


PRZYBŁĄKAŁ się pies boks, szary. 


odebrania za zwrotem kosztów, ul. Płocka | 


nr 10, m. 4. 


zzz 
CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel 
150-72. 


Z c 
OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko stoliki radiowe ta- 
nio j ną dogodnych warunkach Kilińskie- 
| go 160 Przeździecki. 
| O OC 
RZĄDCA-jnstruktór do plant. cykorii i od- 
bioru korzeni od plantatorów potrzebny 
| Zgłoszenia Fabryka „Jawa“, Radom. 


e o 


w pięknym 
skim Radwańska 17, tel. 179-68. 
przystępne! 


Ceny 


z 


wilka. Wiadomość, ul. 
(u portiera), 


a 
SPRZEDAM psa 
Pomorska Nr. 65 
O —- meski 
SPRZEDAM plac tanio w F lumn'e. „Ła- 
ska Szos Nr 1“ nadający się na interes. 
Wiadomość ul. Żeligowskiego (Leszno) 
Nr 16 m. 27 a 


BOBO" 


W SALONIE. 


(Z 


= 


E 


ON: — Dymek ż papierosa pani 
ONA: — Widocznie chce panu przy 


Polska zajmę dragie miejsce w Euro 


pod względem natężenia hodowli koni 


Hodowla koni w- Polsce zajmuje jedno 
z pierwszych miejsc w hodowli zwierząt 
użytkowych. Warunki terenowe i klimaty- 
czne, oraz duży procent średniej wartości 
gleby, nadającej się do uprawy roślin pa- 
stewnych, przede wszystkim Owsą jako 
podstawowej paszy, pozwalają na wychów 
konia nie tylko odpornego na nagłe zmią- 
ny temperatury, lecz także pierwszorzęd- 
nej jakoścj użytkowej, jak i hodowlanej. 
Jeżeli dó tych znakomitych warunków do= 
dać Wiekowe tradycje hodowli tego szla- 
chetńego zwierzęcia, to trzeba stwierdzić, 
że mamy wszystkie warunki ku temu by 
wychować konia taniegó i beżkonkuren- 
cyjnego pod względem jakości. 

Po wojnie europejskiej, oraz po ińwa- 
zji bolszewickiej pogłowie końskie uległo 
w Polsce częściowemu zmniejszeniu. Uby- 
tek stanowił około 30 proc., a spowpdowa 
ny został wybiciem lub wywiezieniem ma 
teriału końskiego, Ponadto niepożądane 
krżyżówki spowodowały znaczne cofnięcie 
się hodowli. Dopiero ostra selekcja i umie 
jętny dobór pozwoliły na podniesienie ja- 
kości konia wyrównanie wspomnianego 
ubytku i doprowadzenie pogłowia konia do 
stanu pierwotnego, 

Według danych statystycznych stan po 
głowia: końskiego, na-1lipca= 1936. r, Wya 
nosił 3,822,330 'szt., w roku zaś poprzed- 
nim było 3.760.000 szt, Przyrost półrocz 
ny wynosił 62.330 szt. Od 1920 roku prze 
ciętny przyrost pogłowia końskiego stano= 
wił 3,5 proc. do 4 proc. Procent ten sto= 
sunkowo mały przypisać należy bardzo 0- 
strej selekcji, przeprowadzanej rok rocznie 
przez wybitnych hodowców i znawców ko 
ni. 

Kierunek i opiekę nad prawidłową ho- 
dowią koni sprawuje Wydział Chowu Ko 
ni Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol- 
nych, któremu bezpośrednio podlegają in- 
spektorowie hodowli krajowej przy lzbach 
Rolniczych posiadający siedzibę w mia- 
stach wojewódzkich. Inspektorowie pracu- 
ją ściśle ze związkami hodowców koni i 
towarzystwami wyścigowymi. Zadaniem 
towarzystw wyścigowych jest selekcja na 
dzielność koni ras czystych. Związki ho- 
dowlane selekcjonują konie półkrwi pod 
względem pokroju (eksterier) i jakości 
(Qualitaet). Poza tym wprowadzone są 
przez instytucje hodowlane księgi stadne 
nię tylko ras czystych, ale i półkrwi. Księ 
gi te są prowadzone pod kontrolą i podle- 


|gaja autoryzacji przez Ministerstwo Rolni- 
Dti 9 op E 
fetwa i Reform Rolnych. 


WAŻNE DLA PAŃ. Trwała ondulacja | 
wykonaniu w salonie fryzjer- | 


W Polsce w porównaniu z innymi kra 
jami na wysokim poziomie stoi hodowla 
koni arabskich czystej krwi i półkrwi, dla 
których odbywają się specjalne wyścigi, se 
|lekcjonujące przyszły materiał zarodowy. 
Rok rocznie w większych miastach dla koni 
tych organizowane SĄ przeglądy. Ponadto 
urządza się wystawy, na których premiuje 
się poszczególne konie (począwszy od i 
roku), przedstawiające wartość użytkową 
lub hodowlaną. 

Pod względem natężenia hodowli konia 
zajmuje Polska drugie miejsce w Europie 
(na 100 ha ogólnej powierzchni przypa- 
da około 9,9 szt. koni), przypuszczać na- 
leży jednak, że w krótkim czasie osiągnie- 
p ejsce, jako kraj o najlicz- 


my pierwsze mi igi 7 
rtościowszym  pogłowiu 


niejszym i najwa 
końskim. d . a 

Poszczególne okręgi kraju specjalizują 
się w hodowli określonych typów; tak np. 


Pieniądze to dobrobyt ! 


| Szczęście to miłość. Dotre golonie to 
„częś 


XIN 


FARBY i szkło po cenach 
poleca G. Hettig, Łódź, Wólczańska 177, 
tel. 232-53. Przy składzie sprzedaż i opra 
wa obrazów, oraz przyjmuje roboty wcho- 
dzące w zakres szklarstwa. 


przystępnych, 


utworzył wyraźny żnak zapytania... 
pornieć, że kobieta jest zagadką... 


konia uszlachetnionego o typie wierzcho- 
wym łub lekkopociągowym posiadają wo 
jewództwa: Lubelskie, Krakowskie, Lwow 
skie, Warszawskie, Poznańskie i Pomor- 
skie. Koń zimnokrwisty pół i ciężkopocią- 
gowy znajduje się w województwach: 
Wileńskim, Białostockim, Nowogródzkim i 
Poleskim. W woj. Wołyńskim, częściowo 
Poleskim oraz w Małopolsce wschodniej 
przeważa typ konika t. zw. mierzyna kra- 
jowego. Na Podkarpaciu występuje dość 
zwarcie typ górskiego konia jucznego (t. 
żw. httcuł). 


Str. 7 
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Targi Meblowe w Swarodi 
od 5. IX. de 3. X. 19537 r. 


Nie mówi się już dziś o meblach, nie 
wspomniawszy o Swarzędzu pod Pozna- 
niem, którego ostoją jest wyłącznie rzemio 
sło stolarskie. Ciekawym objawem w dzie 
dzinie stolarstwa meblowego w Swarzę- 
dzu jest to, że wyroby tamtejsze znane są. 
w całej Polsce nie z szumnej reklamy, lecz 
zdobyły one sobie tak szeroki rynek zbytu 
rodzajem, wszechstronnością w modelach, 
jakością używanego do wyrobu mebli su- 
rowca, oraz solidną i rzetelną obsługą kli- 
enła przeż swarzędzkiego rzemieślnika. 

Obecnie Swarzędz znowu przygotowu 
je się z całą starannością do bliskich już 
MI Targów Meblowych, które odbędą się 
w czasie od 5 września do 3 października 
1937 roku. 

Targi te rzucą nówć światło na wszech 
stronność przemysłu meblarskiego w Pol- 
śce, oraz pozwolą dokładniej poznać je- 
szcze jedną gałęź rzemiosła polskiego. Wy 
stawione będą eksponaty od najpro- 
stszych do najwykwintniejszych. Nawia- 
sem podajemy, że w Swarzędzu wykona- 
ño. ostatnio meble potrzebne na przyjęcie 
w Biedrusku rumińskiego króla Karola H 
Jest to jeden dowód więcej, że Swarzędzu 
znajdzie każdy to, czego potrzebuje. Prze- 
mysł stolarski w Swarzędzu jest wyłącz- 
nie chrześcijański, zasługuje więc ze stro 
ny społeczeństwa na jak największe po- 
parcie. Polak tu fabrykuje,-pieniądz więc 
zostaje w rękach polskich i obracany jest 
ma coraz to większe udoskonalenie war- 
sztatów a przede wszystkim wyrobów. 

III. Targi Meblowe w Swarzędzu nale 
ży gorąco połecić wszystkim  żaintereso= 
wanym, oraż tym, którym dobro rzemie- 
ślnika polskiego coraz bardziej przez ży- 
dowską konkurencję z rynku zbytu wypie 
ranego, leży na sercu. 


Zjazd Polskiego Towarzystwa 


Zwalczańia Gośćca w Ciechocinku 


W okresie od 3 do 5 września b. r. od- 
będą się w Ciechocinku obrady Zjazdu Pol 
skiego Towarzystwa Zwalczania Gośćca. 

"Leczenie Gośćca, tej rozpowszechnio- 
nej i dokuczliwej choroby, umożliwiają w 
znacznym stopniu kąpiele solankowe. W 
Polsce odpówiednie źródła posiadają: Dru 


skieniki, Cieckócinek i Inowrocław. 
W tym samym terminie odbędzie się 
w Ciechocinku X lekarski kurs wakacyj- 
ny. Uczestnikom obu tych imprez przysłu= 
gują 33 proc. zniżki kolejowe w drodze 
powrotnej z Ciechocinka, 
Erra eT 


n 


Za treść ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłciowe 
i skórne 


6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 


przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.w poł. 


Dr E EKKERT 


choroby weneryczne i skórna 


Pierackiego & (Ewangelicka) 


przyjmuje od 12.30 — 1.30 i 5 — 8 wieczór. 


Dr med. M, GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 


orzyjmue od 12 — 2i od 7 — 8i: wiecz. 
w niedziele ! święta od 10 — 12 w po: 


Dr ŁAGUNOWSKI 


F chorób wanerycznych, seksualnych 


i skórnych. 
(Gabinet Roentgena -św atłolaczniczy: 


Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
Od 8—10, 1—230 : od 6—9 w, w św. 10—1 


HALTRECHT 


Choroby skórne Í weneryczne 
przeprowadził się z ul. Piotrkowskiej 10 
ul Piotrkowska 161 Telef. 245-21 


Przyjmuje od godz. 8 — 4 pp. 
miedz. od g. 9 do 1130 rano. 


Dr med, NITĘCKI 


choroby skórne. weneryczne 
ı moczopłciowe. . 
NAWROT 37, front, 1 piętro — Tel. 213-15 
przyjmuje od 8—9.30 r. i od 5.30—9 w 
w nmiedziełe i święta od © do 12 w poł 


mk 


Poradnia Wenerolag czna 
Piotruowska 45, tcl. 147-44 
Lecz chor wenerycznych, skórnych 
i seksualnych. 

„obiety | dzieci przyjm. kobieta-lekar» 
czynna od 9 rano do 9 wiec. 


PORADA 3 ZŁ. 


DR MED. 


MIES PINGWIN „wietne, choć tanie 


Dr med. 
E. WOŁKOWYSKI 


Spec chor. wenerycznych, seksualnych 
moczopłciowych. 


Cegielniana TI, tel. 238-02 


Przyjmujeod godz. £—12, od 4—9 w. uiedziole 
* święta od godz. 9—4. 


Dr med. 
Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych,  wene- 
rycznych i seksualnych 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Południowa 285, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—1] rano I od 5—8 wieca. 

w niedziele | święta od 9—12 w poł. 


Dr med. 


H. LUBICZ 


Spec.chor skórnych weneryczn ych i seksualnych 
przeprowadzi! się na (ul. P>łsudskiego 69) 


Narutowicza 14 1433 


Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 I 5—8 w. 
W niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 


Doktór L. BERMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych peksualnych 


Cegielniana 15. 
telelon 149-07 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. * święta ód S—1. w pół 


FELDMAN 


ākuszer - ginekolog 


Dr 


(Kiliúskiego 113 (róg Nawrot) 


; tei. 155-77 
od 3—6 w lecznicy Zgierska 24. 


Dr A NADEL 
AKUSZER - GINEXOLOG 
powrócił 
ul. Andrzeja 4, tele. 228-92 

przyjmuje od 10—12 : od 4— 8 wiecz. 


Dr med. a 
M. RUNDSZTAJN 


akuszeria choroby ko>iscz 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 


Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 


Przychodn'a 


ŁUCJA MAKOWER) WENEROLOGICZNA 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
(Kobiety i dzieci). 
przeprowadziła się na 


| Przyjmuje od 8 — 11, 3 — 5i 7 —9 w. 


AL. KOŚCIUSZKI 13, tel. 232-43. | 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 
Specjaluy gabinet k oametyczny 
Tzynna od Ô r. do 8 w Pania przyrmaje lekarz-kobiata 


PIOTRKOWSKA 88 Tel. 143-63. 
PORADA 35 ZŁ. 


Sarnecki zauważył zasadzkę 

krwawej bandy „Tygrysiego 

, pazura w przełęczy, przez 

którą miała przejść karawa- 

na. Zmienił więc kierunek 

marszu, aby mieć ich z da- 
leka na oku, 


aami ĘĄ 


Tymczasem Lilli de Vnlle i doktór Kaster układali swe plany. 


Pee A w, BR 


Teraz wiemy napewno, że główna kwatera 
Butana znajduje się w tym miejscu wśród 
pagórków. Wielu naszych agentów tam się 
udało, ale żaden z nich nie powrócił., 


Piem m RÓ 


Doskonale pomyślany plan. 
Teraz oni będą musieli 
narazić się na nasze 

kule, jeżeli nas zechcą 
zaatakować ł przebiec 
przez niezasłonię- 
tą równinę : 


mloda 
mężczyźni 


Czy to 

byli sa- 
mi mięż 

czyżni? 


rólowe elegantek, 


Lista paryskich krawców. 


Wielkie paryskie salony mód ułożyły li[cjalne powody. Przed swoim ślubem bo- 


stę 10 najelegantszych kobiet świata. 

Pierwsze miejsce na tej liście zajmuje 
księżna Windsoru. Ubiera się ona z tak 
wyrafinowanym smakiem, że bezsprzecznie 
może uchodzić za „niekoronowaną królo- 
wą mody damskiej“. 

Paryscy krawcy zachwycając się gu- 
stem księżnej Windsoru, mają do tego spe 
a ma 47.2 ili mio z ida Kw ZACZ 


Ostrożny 


” — Otwieraj pan szląban, 


przejechał! 
— Nie, musimy jeszcze poczekać, 
pociąg może wrócić z górki! 


pociąg już 


bo 


Tatuś musi ustąpić miejsca 


wiem zamówiła u nich nie mniej niż 100 
sukien j 40 kapeluszy, 7 — u 

Na drugim miejscu znajduje się młoda 
księżniczka Kaputthala, córka hinduskiego 
maharadży. Młoda kobieta dopiero od 
dwóch lat nosi szaty europejskie i mimo to 
ubiera się z wielką elegancją, Jej ulubio- 
nymi kolorami są niebieski, biały i czarny. 

Trzecia na liście jest księżna Kentu. 
Pięknie się ubiera, ale zdaniem krawców 
paryskich „nosi zbyt długie toalety". 

Czwarte i piąte miejsce zajmują żona 
milionera amerykańskiego, pani Harrisson- 
Williams, oraz małżonka argentyńskiego 
multimilionera i właściciela stajni wyścigo 
wej, Martineza de Hoz. 

Szóste miejsce w tych szczególnych za 
wodach zajmuje małżonka najbogatszego 
człowieka na świecie, Agi Khana, która, 
jak wiadomo była przed zamążpójściem 
zwykłą sprzedawczynią w cukierni w Gre 
noble. 

Na ostatnich miejscach są: holender- 
ska baronowa Krieger Amerykanka, pani 
Gilbert Miller. księżna Poniatowska (2), 
oraz wiedenka małżonka barona Eugeniu- 
sza Rotschilda. 

Tych 10 kobiet zresztą zasługuje na u- 
znane paryskich krawców, ponieważ w cią 
gu roku 1936 wydały w stolicy Francji na 
toalety nie mniej niż 500.000 dolarów. 


W dobie telewizji 


Śpiewsczka radiowa 
oko stacj telewizyjnej. 


mą 


3 m A A EE WP 3 0 | TYM 


s Tef, 
Nas jest wprawdzie niewie m, 


usiłuje oszukać 


„ECHO** 


ale moi ludzie sa Wy- 
posażeni w nowocze- 
sne karabiny z lune- 
tami, których celnośt 
nie pozostawia 
nic do życzenia. 


nie równiny 


Tak. ale.. Aha wiem już o co pani chodzi, Pani mniema, że piękna 
dziewczyna może od nieść sukces F 


tam, gdzie 


zawiedli? 


> 4 
Nie chciałabym uchodzić za pyszalkowatą, 
wierzę jednak w swoją zdolność obchodze- 


nia się z mężczyznami. Może pan 


swój plan, a ja natychmiast wyruszę 


do 


wschodząca gwiazda kinematografii. 


Jednak strategiczne posu nięcie 


„Postrachu dżungli” 
wrogów niespodzianką. Po drugiej stro- 


nowa zasadzka pod dowództwem 
białego czło wieka 


nie było dla jego 


kryła się w ska lach 


Co to ma znaczyć 
Bunha — wchodzisz 


bez wołania? 
sg 


mi odda 


obozu 
Butona. 


n t z - 


Proszę mt wybaczyć, Że 
przeszkodziiem, ale chciałem 
zameidować, że w prze- 
*ęczy Dumba nə 
padnięto na ka- 

rawanę. 


4 


Dalszy ciąg w następny 
czwartek. 


PIKNIK CZY... AFERA? 


SM Niezwykłe 


W polskich dziennikach wychodzących 
w. Chicago znajdujemy ciekawe ogłoszenie: 


paOdciawsą Alona. 7 ` 
(wycieczka składkowa celem wspólnej za- 
bawy. — Objaśnienie red.) urządzony sta 
raniem Demokratycznej Organizacji 35-tej 
Wardy (okręgu), której komitetowym jest 
Jan A. Szumnarski, odbędzie się już w 
przyszłą niedzielę w pięknym i cienistym 
Irving Park. Początek pikniku o godzinie 
10-ej rano. a potrwa aż do późnej nocy. 

W ostatnich dwóch tygodniach mnó- 
stwo delegacyj z różnych części miasta re 
prezentujących kluby i org. polityczne, do- 
niosły komitetowemu Janowi Szumnar- 
skiemu, że gremialnie wystąpią na pikniku 
35-ej wardy. Świadczy to najwymowniej © 
wielkiej popularności organizacji p. radcy 
Szumnarskiego. 

Komitet wysłał pięć tysięcy zaproszeń 
do poszczególnych urzędników i pracowni 
ków miejskich, powiatowych i stanowych, 
zaś członkowie organizacji rozdali nie tyl 
ko w swej wardzie, lecz poza obrębem 
wardy przeszło 75 tysięcy biletów. 

Kulminacyjną atrakcją pikniku będzie 
rozdanie bezpłatnie nowoczesnego automo 


m Do spożyciu: lodów 


WYSTĘPUJĄ BULE GŁOWY 


Niejednokrotnie już zaobserwowano, e] 
u niektórych osób po zjedzeniu lodów w 
nadmiernej ilości, a więc po szybkim i du 
żym oziębieniu podniebienia gardła, wy- 
stępują gwałtowne bóle głowy. Jeden z le 
karzy nemieckich, dr Kanam, zajął się tą 
sprawą, prowadząc szczegółowe badania. 
Wziął on pod obserwację 18 osób, które 
zjadały większą ilość lodów, szybko je po 
łykając, względnie jedząc, silnie przyci- 
skając lód językiem do podniebienia. 
Stwierdził on, że w naczyniach krwionoś- 
nych spojówek oczu zachodziły bardzo du 
że zmiany wskutek zwiększonego obiegu 
krwi w tempie silnie przyśpieszonym. Usta 
lit, więc, że podobnie jak w spojówkach, 
tak samo i w mózgu zachodziły, o ile nie 
podobne, to większe zmiany w sensie rap- 
townym które zawsze wywołują ból głowy. 
| Spożyche więc lodów, szybko zjadanych 


ogłoszenie. m 


mili marki „Ford“, lodowni najnowszego 
stylu, maszyny elektrycznej do”Szycią, 


ccznych premii wartości 2.500 do Z 

W pawilonie przygrywać będzie dobo» 
rowa orkiestra specjalnie zaangażowana na 
tę aferę(6). Stoły i ławki są ustawoine dla 
gości którzy będą mogli mile i wesoło za- 
bawić się w swym dobranym kółku. Dla 
dzieci podane będą bezinteresownie lody 
oraz specjalne bilety na różne premie, jak 
lalki, wózki i tp. zabawki. Po południu od 
będzie się gra w piłkę pomiędzy piłkarza” 
m: Szumnarskiego z 35-ej wardy a klubem 
T. J. Bowler Boosters. 

Bezpłatne miejsce jest przygotowar®c 
dła kilku tysięcy automobilów, a więc po- 
począwszy od samiego rana do późnego 
wieczora dla wszystkich będzie pełno nie- 
spodzianek, zabawy į uciechy.. 


Praktyczny automobilista 


x% - 


przez osoby, czułe zwłaszcza, należy UWa- |Gdy przyrząd oczyszczający szybę w aucie 


żać zawsze za szkodliwe, 


Szybka pomot 


— Proszę pana, instalator może przyjść 
dopiero jutro rano! 


nie działą. 


Pomyłka wła mywaczą 


m Prze...przepraszam, ale zabłądziłem! 
Mytlałem, że to tutaj jest droga do banku! 
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